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Po śm ierci Staw iskiego — niebywała afera trwa!
Dygnitarze wspólnikami oszustów

M nistrowie z wizyta u bandytów. -  Redaktor gazety w kajdankach
< PARYŻ, 19,1. W Izbie Deputowa 
nych doszło wczoraj podczas obrad 
nad budżetem ministerstwa spra­
wiedliwości do

niezwykle gwałtownej dyskusji, 
która kilkakrotnie dochodziła do 
laik ostrych starć i ogólnego za­
mieszania, że trzeba było zawie­
szać posiedzenie.

Szczególnie ostre były utarczki 
słowne pomiędzy licznymi interpe 
fontami w sprawie skandalu Sta­
wiskiego. a ministrem skarbu Bon 
netem, któremu zarzucano 

osłanianie posła Bonnaure.
Interpelanci zażądali surowego 

pociągnięcia do odpowiedzialności 
polityka, który trzykrotnie tow a­
rzyszył Stawiskiemu do W ęgier, 
by go tam wprowadzić w koła 
bankierskie. Fakt, że Bonnaure po 
Zostaje jeszcze na wolnej stopie 

zakrawa na skandaL
Minister Bonnet kilkakrotnie niu 

siał interweniować, by oczyścić 
m inisterstwo skarbu z zarzutu 
otrzymywania zażyłych stosunków 

7. klika niebieskich ptaków.
Poseł Henriot domagał się w y­

jaśnienia spraw y przemilczania 
przez miarodajne czynniki kwestji

W śród ogólnej wrzawy, kotmt- 
’180 czeków Stawiskiego, wręczo­

nych policji, 
tóści z okrzykami „Niech żyją So­
wiety" utrzymywali, że skandal 
ten jest daleko brudniejszy od 
Słynnej alary  panamskiej.

Prem ier Chanterrtps, apelując do 
laby . aby z afery Stawiskiego nie 
robiła narzędzia przeciwko rządo- 
łwi, zaproponował odroczenie dal­
szego ciągu debaty mad projektem 
ustaw y o ochronie oszczędności 
pryw atnych do piątku, na co Izba 
w yraziła zgodę.

Poseł Henriot, mówi, że w roku 
1926 aresztowano

silną bandę włamywaczy.
W śród nich byli znani Comby i 

Arietta Simon, która później zosta 
ta panią Stawiską. Przewieziono 
Ją do jednej z klinik. Komisarz po 
Heji domagał się, aby pannie Si­
mon zabroniono przyjmowania ja­
kichkolwiek wizyt, ale 
otrzymała ona zezwolenie na przy 
fecie dwu panów, którzy obecnie 

zasiadają w  rządzie.
O krzyki: Prosimy nazwiska.
Henriot mówi: Pan komisarz

•cŁpowie panom na pewno, że 
panowie ministrowie de Monzie i 
Paul Boncour byli upoważnieni do 
iwldzenią się z Arietta Simon, a 
podżegaczem bandy włamywaczy 

był Stawiski.
Dep. Hesse zwracając się do 

Benriota mówi:

— Dlaczego pan zapomniał wymię 
nić ministra Lavala?

Zryw a się wrzawa. Słychać glo 
sy: — Domagamy się komisji 
śledczej. -

— Jak wielka protekcją rozpo­
rządzał S taw iski?„ — pyta poseł - 
Henriot.

Następnie Henriot odczytuje do 
kuiment który
wywołuje wrażenie w całej Izbie.

Z dokumentu tego wynika, że 
dyrektor spraw  kryminalnych 
oświadczył dn. 20 czerwca 1933 r..

iż minister Skarbu nie widz] prze­
szkód, aby złożono do akt sprawę, 
w którą był zamieszany Stawiski. 
Opinja publiczna Francji — zazna­
cza mówca, nie będzie dłużej cze­
kała, albo panowie wykonacie 
swój obowiązek, albo oddacie w 
rece spekulantów wszystkich ucz­
ciwych ludzi we Francji.

Po zakończeniu posiedzenia do­
szło do gwałtownego incydentu 
pomiędzy ministrem ośw iaty dę 
Monzię a dep. Henriotem.

Minister de Monzie przybył do

T y s i ą c e  o f ^ a r
frzęs enfa ziem i w  Indfach

kolejowych, akcja ratunkowa jest 
bardzo utrudniona. Istnieje obawa, 
że w nieszczęsnym kraju wybuch­
ną epidemiczne choroby.

Daje się także zauważyć brak 
wody do picia, w rzekach bowiem 
woda przesycona jest siarkowodo­
rem i innemi związkami siarki.

W mieście Muzaffarpur, ośrodku 
trzęsienia ziemi, które zostało naj­
bardziej dotknięte katastrofą, wła­
dze miejskie pochowały 1100 ofiar.

Tyleż samo zwłok zostało spalo­
nych lub pochowanych przez naj­
bliższe rodziny. Mimo to jednak do 
tej pory wiele zwłok ludzkich pozo­
staje niepogrzebanych.

LONDYN. 19. 1. — Tel. wł. — 
Na terenach północnych Indyj. zni­
szczonych z początkiem tygodnia 
przez trzęsienie ziemi, odczuto 
wczoraj nowe wstrząsy, które spo 
wodowały zawalenie się domów, 
ocalałych po ostatniej katastrofie.
. W strząsy te pociągnęły za sobą 
znaczną ilość ofiar, bowiem w do­
mach tych urządzone były prowi­
zoryczne lazarety. Wielkie prze­
strzenie kraju zalane zostały przez 
wodę, bowiem rzeki, których kory­
ta zostały przez w strząs podnie­
sione, lub przerwane, torują sobie 
nowe drogi.

Wobec zniszczenia 50 mostów

izby w cęlii zaprotestowania prze­
ciwko zarzutom dep. Henriota. Go­
rąca utarczka słowna trwała oko­
ło 10 minut, poczem zgromadzeni 
dokoła deputowani i dzienikarze 
rozdzielili przeciwników. •

PARYŻ, 19.1. — Dochodzenia w 
sprawie Stawiskiego trwają w  dal 
szym ciągu. W mieszkaniu b. re­
daktora „Liberte" Aymarda do­
konano wczoraj rewizji, przyczeni 
znaleziono interesujące dokumen­
ty. Aymard pozostaje w  więzie­
niu, pomimo opinji lekarza więzien 
nago. Postanowiono zatrzym ać 
również w więzieniu redaktora 
„Midi" Dariusa.
Sprowadzono go do sądu z wię­

zienia w kajdanach.
W najbliższych dniach mają 

przybyć do Bayonne eksperci, ce­
lem ustalenia wartości biżuterii,
znalezionej w schowku Tissiera.
Biżuterja ta była
spakowana w 610 pudełeczkach.

Kochanka Tissiera — Matylda 
Sabatier zostanie oskarżona o 
współudział w przestępstwie i o 
paserstwo.

Towarzysz Stawiskiego —
Voix, na którego niew yraźną rolę 
wielokrotnie już wskazywano, jak 
również jego przyjaciółka Alma- 
ras, byli wczoraj przesłuchiwani 
przez sędziego śledczego.

Wielka burza w Sejmie!
Precz ze szpiclem!

B. B. przeciw nowemu posłowi - pro!. L. Kulczyckiemu
W czorajsze posiedzenie Seimu trw a 

to zaledwie pót godziny, ale należało 
do posiedzeń niezwykle ożywionych, 
niepozbawionych wrzawy, okrzyków, 
a chw tam i na-wet wielkiego hałasu.

Na wstęp-ie złożyli ślubowanie po- 
se iske nowi posłowie: Ludwik Kul­
czycki (NPR.), Adam Kurylewicz 
(PPS.). W ładysław Przytocki -BB.) 1 
Stefan Byczy ński-Woj nar (BB.).

Ody p. marszałek wezwał d-o ślubo­
wania posła Ludw ka Kulczyckiego, 
pos. Lipiński i ki. BB. krzyknął: „A-
gent rządów zaborczych". Na lawach 
BB. rozległy się wówczas różne o- 
krzyki: „Precz ze szpiclem" i t  d.

Na ławach lewicy i centrum powsta 
ła wielka wrzawa, która trw ała przez 
czas dłuższy.

Ody zapanowała cisza zba przyjęta 
w drugiem i trzeciem czytaniu bez 
dyskusji projekt ustawy o ustaianiu 
gratWc nienaruszalności ziemskiej przy

przebudowie ustroju rolnego, a nastę­
pnie rów neż bez dyskusji ustawę o u- 
morzen-iu pożyczek, udzielonych na 
odbudowe budynków zmiiszczonych lub 
uszkodzonych przez powódź w  r. 1926.

Po odesłaniu do komisyj 10 rządo­
wych projektów ustaw Izba rozpatrzy 
ła nagłość wniosku klubu ludowego 
w sprawie rzekomego bicia i znęcania 
się poi ej; nad ludnością wiejską w 
Małopolsce. Wniosek ten uzasadniał t- 
mienietn KI. ludowego pos. Krysa. W 
czasie przemówienia tego mówcy pa­
dały od czasu do czasu z law BB. o- 
krzyki. Przeciw  nagłości tego wnio­
sku przema w ał pos. Sanojca (BB.), 
stw ierdzając nieobywatelskie stanowi­
sko wnioskodawcy. W  głosowaniu na­
głość tego wniosku odrzucono, a wnio 
sek jako zwykły odesłany został do 
odpowiedniej komisja.

Po wyczerpaniu porządku dzenne- 
go wszedł na mównice pos. Lipiński z

k i BB. i oświadczył: Ponieważ zwy­
kłem odpowiedzialność za swoje czy­
ny ponosić, a słowa mole utknęły w 
hałasie, oświadczam pubł cznie. że u- 
ważam pana Ludwika Kulczyckiego za 
agenta państw zaborczych, niegodne­
go piastowania mandatu w tej Izbie.

W  chwali tej rozległy się ma ławach 
BB. okrzyki pod adresem posła Kul­
czyckiego: „Precz, bezczelność".

Powstała znowu w elka wrzawa, w 
czasie której p. marszałek zamknął 
posiedzenie.

 ------------

Los dolara
przesądzony

WASZYNGTON, 19.1. — Komitet 
walutowy Izby Reprezentantów 
przyjąl projekt ustawy o dewalu­
acji dolara.
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Zastanówm y s ie  troche...

Hie szkodźmy, przynajmniej, sami sobie!
„Świat pracy, zarówno urny* 

slow ej jak i fizycznej, został, 
jeśli nie rozbity, to przynajmniej 
mocno osłabiony.

Nieufność i podejrzliwość w  
stosunkach nawet koleżeńskich, 
sa mocno rozwinięte. Dziś kole­
ga z kolega, przyjaciel z przyja­
cielem  nie mówi szczerze.

Ten stan rzeczy odbija się nie 
Słychanie szkodliwie na działal­
ności ruchu zawodowego w ogó- 
le , co czyni organizacje zawo­
dow e zarówno pracowników u- 
m ysłow ych. jak i robotnicze nie 
zdolne do spełniania swych za­
dań".

Tak pisze w  n-rze z dn. 15 b. 
m . dwutygodnika „Pracownik 
samorządowy" p. A. Pachol- 
czyk, poseł z Bloku Bezpartyj­
nego.

A w' Innem miejscu, czytamy 
W tym że  artykule:

„Tyle trosk, kłopotów, udręki 
I pracy, które same sie nasuwa­
ła, a tu jeszcze troski te potęgu 
Ja sami ludzie, nie wiedząc czę­
sto poco i dlaczego.

Gdańsli przyrzeKa
szanować konstytucje

GENEWA, 19.1. Rada Ligi Na­
rodów  pod przewodnictwem min. 
Becka zajmowała się w środę m. 
in. spraw ą konstytucji w. m. Gdań 
rdca.

Przewodniczący Senatu Gdań­
ska, Rausefonkiig zapewnił, że Se­
nat gdański zamierza w przyszło­
ści, tak jak to czynił dawniej, u- 
irzym ać swe zarządzenia w  Ta­
mach konstytucji i że nie będzie 
przeszkadzać petentom przedsta­
wiania petecyj wysokiemu komi­
sarzowi. '

Gdyby rok 1934 sprawił, aby 
pracownicy... przestali sami so­
bie wyrządzać przykrości, było 
by to wielkie zw ycięstw o dobra 
nad złem, a to znakomicie przy­
czyniłoby sie do wprowadzenia

spokoju w  stosunkach służbo­
wych, który jest nieodzowny dla 
pożytecznej pracy".

Do słów  powyższych zbed- 
nem byłoby coś wiecej doda­
wać. Są one proste i jasne, są

nawskroś słuszne I —  dobrzeby 
było, gdyby, zastanowiwszy się 
nad ich głęboką treścią, świat 
pracowniczy począł stosow ać  
w  swem życiu codz lennem naka 
zy , w  tych słowach zawarteL.

Tyfus w siedlisku nędzy
Ulyiuch epidcm i w schronisku dla bezdomnych hob et

Przy ul. Leszno 93 w Warszawie 
mieści się schronisko dla bezdom­
nych kobiet, obliczone na kilkaset 
osób.

Codziennie wieczorem lokal ten 
zapełnia się szczelnie różnemi wy- 
nędzniałemi, zbiedzonemi, 
pózbawionemi dachu nad głową po

Co zrobił
Fundusz Pracy

W edług opracowanych ostatnio 
przez Fundusz Pracy danych staty­
stycznych do dnia 1 ub. m. w za­
kresie robót rządowych, finansowa 
nych przez Fundusz Pracy dokona­
no regulacji na przestrzeni 171 TJlm. 
oraz 55,18 kim. obwałowania, 76 
kim. dróg kolejowych, 396.724 mtr. 
sezśc. dróg wodnych oraz */06,48 
kim. dróg bitych.

| finansowanych przez Fundusz Pra- 
* cy, wykonano w tym czasie 351,75 

kim. dróg i ulic, dla których to ro­
bót wyprodukowano 10.428 mtr. 
sześć, tłucznia oraz 3.050.925 sztuk 
cegły i klinkieru.

W zakresie bezpośrednio rentują 
cych się robót przeprowadzono 

; 88,5 kim. wodociągów i rur kanali- 
1 zacyjnycb, 15,9 kim. linij tramwajo-

Należy « « « *  ie  w zaWresi, J T S J J Ł f i f e
oraz wzniesiono 25.477 mtr. sześć.drogowym wykonano zamierzone 

roboty ziemne i betonowe oraz czę 
ściowo ułożono tor dla pociągów 
gospodarczych i jednocześnie roz­
budowano stacje — Kraków, Kryni 
ca i Zakopane.

W zakresie produkcji materjałów 
wyprodukowano 62.526 mtr. sześć, 
tłucznia oraz 2.776.800 sztuk cegły 
i klinkieru.

W dziale robót samorządowych,

budowli.
W dziale robót budowlanych wy 

kończono rozpoczęte budowle o po 
wierzchni ogólnej 174.571 mtr. 
sześć., uzbrojono 61,3 hektarów te­
renów w celu przystosowania ich 
dla celów budowlanych oraz w za­
kresie drobnego budownictwa zbu­
dowano izb o ogólnej powierzchni 
24.402 mtr. sześć.

Zahamieniały zbrodniarz
Uiyroh Smurci na mordercę doI cienia w Balymstahu

ski P. Prezydenta.W czoraj o g. 8.35 rano wojskow y 
Sąd doraźny ogłosił wyrok w spra 
wie Jana Ciborowskiego, szeregów 
ca 40 pjp.. k tóry w dniu 4 stycznia 
r. b. w Białymstoku w zamiarze 
pozbawienia życia starszego poste 
runkowego, Ignacego Maciejewskie 
go. strzelił do niego trzykrotnie z 
karabinu wojskowego, trafając go 
w tylną cześć głowy i wątrobę, 
wskutek czego ranny zma’ł

Ponadto Ciborowski oskarżony 
Był. że w' dniu 5 stycznia r. b. w 
okolicy stacji Lewickie w zamia­
rze pozbawienia życia post. policji 
Śpiewaka, strzelił do .niego z kara 
bimi wojskowego, raniąc go cięż­
ko. poczem został obezwładniony.

Opowiedział on przed sadem o 
Swoich przeżyciach na terenie W ar 
sza wy. gdzie sie urodził i wycho­
w yw ał w zakładzie Braci Alberty­
nów. a następnie o mordzie, i o za­
mierzonych zbrodniach.

Z całym cynizmem opowiedział, 
tak chciał zamordować sierżanta 
Kuta, sierżanta Skrzyńskiego i ja­

kiegoś sierżanta w Wilnie z! zemsty 
za jakieś drobne urazy.

Przez cały czas rozpraw y zbrod 
niarz zachowywał się najzupełniej 
spokojnie i zdawał sobie sprawę, 
że oczekuje go wyrok śmierci. Sąd 
wojskowy wydał na niego podwój 
nv wyrok śmierci. Skazany przyjął 
wyrok spokojnie.

Oświadczył, gdy mu zapropo­
nowano odwołanie się do łaski P. 
Prezydenta, że nie chce żadnej ła ­
ski i w ostatniej chwili przed śmier 
cią nie życzy sobie księdza, bo 
ksiądz go nie w ychowyw ał, a gdy 
mu zaproponowano, żeby napisał 
listy, które zostaną oddane rodzi­
nie. oświadczył, że listy takie na­
pisze. ale odda je nie księdzu lecz 
wachmistrzowi żandarmerii.

Na propozycję zarządu więzie 
nia. że przed wykonaniem wyroku 
otrzym a butelke wódki, oświad­
czył. że to za dużo. gdyż powiedzia 
noby, że umarł pijany, a chce umie 
rać z cąłą świadomością.
. Obrona i sąd odniosły się do ła-

P. Prezydent z praw a łaski nie 
skorzystał, wobec czego wyrok 
wykonano w czoraj wr południe o g.
12 m. 30.

T **:(

stadami kobiecemi.
Nocują tam w wielkiej sali, jedną 

obok drugiej, na pryczach stykają-* 
cych się niemal ze sobą. W tych 
warunkach nie trudno o przywlecze 
nie jakiejś choroby, a jeszcze łat-* 
wiej o udzielenie jej towarzyszkom! 
niedoli.

Zrozumiałe tedy poruszenie w śro 
dowisku tern wywołał fakt silnej 
gorączki, stwierdzonej u jednej z  
nocujących kobiet. Przewieziono ją( 
do szpitala św. Stanisława na Wo* 
li, gdzie lekarze orzekli, iż jest ona 
chora na j

tyfus plamisty.
W  przytułku następnego dnia kil 

ka innych kobiet zaczęło gorączko-* 
wać, natychmiast więc odesłano ją 
również do szpitala.

Wypadek tyfusu plamistego w, 
zbiorowisku kilkuset kobiet, przy-* 
chodzących w łachmanach, w odzie 
ży i bieliźnie niepranei od niepamięt 
nych czasów, kobiet, które co rana' 
opuszczając schronisko, mogą za-* 
rażę tę rozwlec po mieście, musiał
wywołać j, i

energiczne zarządzenia władz,
zmierzające do umiejscowienia epl« 
demji. * I

W tym celu schronisko przy uL 
Leszno zostało zupełnie zamknięte 
i opróżnione.

Wszystkie przebywające w nieni 
pensjonarjuszki przeniesiono do ba 
raku przy ul. Karolkowej róg Lesz-* 
na, gdzie odbyć mają *

dwutygodniową kwarantannę.
Są one ściśle strzeżone, tak 52 

żadna z nich nie może wydostać się 
poza próg baraku. Zostały ponadto 
wszystkie poddane kąpieli i dezyn* 
fekcji.

Dokładnemu odkażeniu poddano! 
również lokal schroniska przy uL 
Leszno.

Dzięki tedy tym zarządzeniom 
stolica została zabezpieczona praed 
rozszerzaniem się groźnej epidcmji 
tyfusu plamistego.

Władze angielskie nie pozwalają
wyładować węgla polskiego w Londynie

LONDYN, 19.1. — Statek norwe­
ski „Lysaker", w iozący ładunek 
1600 ton węgla polskiego przybył 
na Tamizę wczoraj nad ranem. Wy 
ładowanie węgla do doków papierni 
„Bovater“, położonych nad Tami­
zą, rozpocząć się miało po połud­
niu.

Tymczasem w ładze celne odmó 
wiły pozwolenia na wyładowanie 
węgla, tw ierdząc, że doki papier­
ni nie są należycie przystosow a­
ne do w yładow yw ania węgla.

P rasa  angielska alarmuje dziś w 
dalszym ciągu opioję, d o n o s ie  na 
podstawie wiadomości z  W arsza­
w y, jakoby in re  firmy angielskie

zamówiły
polskiego.

dalsze 6.600 ton węgla!

** <3Biała śm ierć
czterech turystów
Z Monachium 

stokach Alłgąu 
czterech turystów. .

■ • • • ł r "

donoszą, że na 
lawiną zasypała

Pogoda
Pogoda o zachmurzeń*! Zdrjennem, 

Miejscami przelotne deszcze. Tempe­
ratura bez większych zmian. Dość sil­
ne, chwilami poryw wiatrv z kit*
nurków zachodnich,
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Potanieje poczta, telegraf i telefon międzymiastowy
Chwalebny zamiar Nin. Poczt i Telegrafów

Jak wiadomo, od Nowego Roku 
naczelne władze pocztowo - tele­
graficzne wprowadziły pewne udo­
godnienia w  dziedzinie prowadze­
nia rozmów telefonicznych według 
taryfy ulgowej, przez rozszerzenie 
okresu, w którym rozmowy takie 
mogą się odbywać, a zarazem obni­
żono wydatnie cenę rozmów pil­
nych.

Te ulgi — jak się dowiadujemy 
•— stanowią tylko niejako wstęp do 
dalszych zarządzeń w tym kierun­
ku, spodziewanych' już w najbliż­
szym czasie.

Zam ierzone jest mianowicie obni­
żenie w dużym stopniu przedewszy 
stkiem opłat pocztowych, zwłaszcza 
przy wysyłce listów zwykłych i po­
spiesznych, t  zw. express. D otąd 
nic wiadomo, ile wynosić będzie ta  
zniżka, mówi się jednak o w prow a­
dzeniu opłaty 25-groszow ej za  list 
zwykły, a  90-groszowej za  list ex ­
press.

Równocześnie zam ierzone jest 
dalsze obniżenie opłat telegraficz­
nych a także telefonicznych. Podob­
no zniżka wynosić będzie 20 pro­
cent dotychczasowej taryfy telegra 
ficznej i taryfy rozmów międzymia­
stow ych. Obniżka, cen za rozmowy 
m iędzym iastowe nie będzie jednak 
ryczałtow a, gdyż za  pierwsze 3 mi­
nuty cena zre . j  /ana  będzie tyl­
ko o 5 proc., a dopiero za dalsze ml 
nuty  zniżka wyniesie 20 proc.

Niezależnie od tego, M inisterstwo 
poczt i telegrafów nosi się z zam ia­
rem obniżenia opłat abonamento­
wych za korzystanie z telefonu w 
mieszkaniach, biurach i L d. Pro­
jektowane jest zniżenie opłat abona 
mentowych również o 20 proc. we

wszystkich miejscowościach, w któ 
rych sieć telefoniczna eksploatowa­
na jest przez Zarząd telefonów pań 
stwowych. Tę zniżkę jednak uzaleź 
nia się od zastosowania takiej sa­
mej redukcji opłat abonamento­
wych przez PAST tam, gdzie sieć 
telefoniczna eksploatowana jest

przez tą Spółkę. Rokowania w tym 
kierunku prowadzone są obecnie.

Według wszelkiego prawdopodo 
bieństwa, zamierzona obniżka taryf 
pocztowych, telegraficznych i telcfo 
nicznych weszłaby w życie już z 
dniem 1 lutego b. r., a w każdym ra 
zie przed dn. 1 marca.

Od 1-go lutego
now e listy płac dla urzędników
Dowiadujemy się. że władze 

skarbowe kończą już przylotowa 
nia do w W aty  pensyj urzędni­
czych na l-go lutego według nowe 
go uposażenia.

W niektotveh ministerstwach u- 
kończone już zostały prace nad za­
szeregowaniem pracowników do 
nowych grup płacy, w innych są 
na ukończeniu.

Co sie tyczy ministerstwa spra­
wiedliwości. to poleciło ono preze

som Sadów Apelacyjnych, aby pe­
wna ilość sędziów i urzędników 
przedstawić do wyższego zaszere­
gowania w tych przypadkach, w 
których sędziowie i urzędnicy zbli 
żeni sa w poborach do wyższej 
grupy.

Przy stawianiu odnośnych wnio­
sków prezydja Sądów Apelacyj­
nych uwzględniać mają kwalifika­
cje proponowanych osób. długość 
ich okresu służbowego oraz pełnie 
nie kierowniczego stanowiska.

Nowa taryfa
poGZtowo-lotmcza

Miiiśstersfwo Poczt ł Telegrafów 
z dniem 15-go stycznia 19i34 r. znacz­
nie obniżyło opłaty za przewóz lotni­
czy przesyłek listowych I przekazów 
pocztowych. Opłaty te (poza normal­
ną opłatą pocztową) wynoszą:

W  obrocie wewnętrznym za kartę 
pocztową 10 gr„ za list do 20 gr. wa­
gi i za przekaz pocztowy 15 groszy; 
zaś w obrocie europejskim za kartkę 
pocztową 20 lub W groszy, a za list 
do 20 gr. wagi 30 lub 40 groszy, zależ 
nie od kraju przeznaczenia.

Lotnicze przesyłki listowe można na 
dawać we wszystkich urzędach pocz­
towych oraz wrzucać do specjalnych 
skrzynek do poczty lotniczej.

Sobota
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M il która nie zna cukru i
Co piszą o Polsce zagranicą

nafty“
Znalazła się w Polsce wieś, któ­

rej mieszkańcy obchodzą się zu­
pełnie bez cwkru i nafty. Wieś ta 
leży w województwie s t  ani sta­
wo wsk i em i nazywa się Medyń. 
„Odkryta" została przez jednego 
7. ziem ian krakow skich, przejeżdża 
jącego tamtędy samochodem.

Drogi znajdują się tam w tak 
rozpaczliwym stanie, że do anta 
trzeba było przyczepiać konie.

Takim zaprzęgiem właśnie wje­
chał krakowski turysta do wioski, 
gdzie natychmiast otoczyła go gro 
mada dzieciaków.

Wygląd tych dzied był stra-

W ódka i tvtoń
Na stnie obrad komisji budżetowej 

Sejmu znatazt sie wczoraj budżet mono 
jpołi państwowych.

W obradach tych z ramie rai a rządu 
wziął udział wiceminister skarbu P- 
Jastrzębski. Ogólna suma wpłat do 
skarbu państwa ze wszystkich mono­
poli preliminuje się na przyszły rok 
budżetowy w wysokości 645.495.0W 
z ł, w bieżącym roku budżetowym su­
ma ta preliminowana była w kwocie
661.206.000 el.

Na przyszły rok budżetowy z wy­
żej przytoczonej sumy ogólnej na ino- 
mopol solny przypada 50 mUjonów zł., 
na monopol tytoniowy 340 milj. zł., r.a 
monopol spirytusowy 220 mil. zL, na 
Loterię Państwową 20.055.000 zł., 
wreszcie na monopol zapałczany
15.440.000 zł.

Budżet monopoli referuje poseł Hut- 
ten-Czapski (BB). Referent wyliczając 
działalność naszych monopoli pań­
stwowych, na wstępie podkreślił, że 
monopole nasze są monopolami han- 
diowenii. z wyjątkiem jednego — za­
pałczanego, który jest monopolem pro­
dukcji. Kryzys gospodarczy dotyka 
monopole tylko pośrednio przez zubo­
żenie ludności, bezpośrednio zaś r,le 
dotyka ze względu na ustawowy b rak  
konkurenta w sprzedaży. Monopóie na­
sze. nie licząc zapałczanego, zatrud­
niają 2.037 urzędników, 43 majstrów,

w budżecie Państwa
175 różnych pra-13,265 irobotników i 

cownSców.
Zdaniem referenta kierownictwo mo- 

nopodi winno być skoncentrowane w 
jediiem ręku, musi szukać nowych dróg, 
ściągać organizacje gospodarcze do 
współpracy.

Z zestawienia przytoczonego przez 
referenta wynika, że sprzedaż za 6 tnie 
sięcy 1932-33 r. rą>. w monopolu tyto­
niowym równa się sumie 2S4 miłj. zł., 
w roku zaś 1933-34 — 255.600.000 zł., 
w monopolu zaś spirytusowym w roku 
1932-33 wynosi — 151 mili. zł., w r. 
zaś 1933-34 153.600.000 zł.

Omawiając działalność monopolu ty 
tuniowego, referent stwierdza wzrost 
spożycia
niższych gatunków tytoni a szczegól­

nie machorki,
natomiast spadek sprzedaży tytoniu 
wyższych gatunków’. Co do monopolu 
spirytusowego to ostatnio zaznaczył 
Się
gwałtowny spadek konsumeji spirytu­

su w kraju,
co spodowane jest częściowo rozwo­
jem zrozumienia szodiiwości dla zdro 
wia nadmiernego użycia alkoholu, ale 
przedewszystkiem jest dowodem z u" 
bożenia ludności. Zmiana polityki cen 
wygórowanych spowodowała zahamo­
wanie spadku sprzedaży a nawet

wzrost. Potwierdza to, zdaniem refe­
renta, słuszność tezy, iż w tei dziedzi 
nie istnieje pewna granica ceny, poza 
którą iść nie należy, i z tego względu 
uważa za celowe rozpatrzeć możliwo­
ści

dalszej obniżki cen.
Jeśli chodzi o monopol zapałczany, 

to obecnie spółka dzierżawna szwedz 
ika monopolu zapałczanego znajduje się 
w pertraktacjach z ministerstwem ska-r 
bu co do wypuszczenia specjalnego 
gatunku

zapałek tańszych.
Poseł Rybarski (KI Nar.) poda! kry 

tyce politykę monopolów, zatrzymu­
jąc się dłużej na polityce cen, którą 
mówca uważa za nieodpowiednią. Dos. 
Szymanowska (BB.) uskarżał się na 
zbyt wysoką cenę soli zapałek. Pas. 
Rozmaryn (Koło Żyd.) również wyślę 
pował przeciw sztywności cen soli i 
tytoniu tlomacząc tria obniżenie się 
spożycia tych artykułów. Pos. Wag­
ner (BB.) wniósł rezolucje, wzywają­
ca Rząd do reorgan zacji i redukcji a- 
paratu wytwórczego monopolu solne­
go. obniźema kosztów administracji sa 
lin i gruntownej reformy uprawnień e- 
merytalnych oraz do obniżenia cen so 
li szarej i ułatwień w jej sprzedaży. 
Ks. Szydelski (Ch. D.) zwróć I uwagę 
na konieczność większej kontroli sta-d 
nielegalnym handlem zapalniczkami.

szłiy. Blade, dtiKle, odziane \vf 
strzępy łachmanów.

Turysta zaczai rozdawać mal­
com cukier i tu wyszło na ja w coś 
niesłychanego. Okazało się. że 
dzieci nigdy nie w i d z i a ł y  ctrkru i 
nic wiedziały co z ńim Tobić.

Krakowski gość, zdumiony tym 
faktem zatrzymał sie we wsi i 
stwierdził, że od długich lat panu­
je tam straszna nędza.

Mieszkańcy dawno już zapom­
nieli nietylko o cukrze, ale takż® 
o zapałkach i nafcie.

Tych, zdawałoby sdę najpier­
wszej potrzeby artykułów żadeu 
z  mieszkańców' wsi me widział już 
oddajwm.

Wieś Medyn liczy około 200 
mieszkańców i leży daleko od 
■miast, wskutek czego tych 2(4) łu­
dzi nie ma możności uzyskania ja­
kiegokolwiek zarobku.

Odcięci od świata, wiodą on,i ży­
cie nędzarzy, pozbawionych oaj- 
e! ernent ar iti ej szych potrzeb normal 
nej ludzkiej egzystencji.

Powyższe stanowi dosłowny, 
przekład artykułu zamieszczonego 
w rosyjskiej ermsranekiej gazecie 
„Siewodnia wieczorom", wycho­
dzącej w Rydze.

Zbytecznem byłoby dodawać ja­
ką tego rodzaju wieści z Polski, 
rozszerzane w pismach zagrani­
cznych robią nam „propagandę".

A najsmutniejsze w  tom wszy- 
stkiem jest ło, że faktom tym nie 
da się zaprzeczyć, gdyż niestety 
stanowią bolesną prawdę. 

 ------------

Dyplomaci
u p. premiera

P.premjerowi J. Jędrzeje wieżo­
wi złożyli wczoraj wizyty nowo- 
akredytowani posłowie Japonji — 
Bobubiuni Ito i Persji — Nadir 
Mirza Arasteh.
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Sensacja na sali sejmowe]
Posłowie Korfanty i dr. Pant bojownikami myśli państwowej

W czorajsze posiedzenie sejm u śiąs- 
Itiegopoświęcone dyskusj nad expose 
budżetow em  w ojew ody śląskiego, sta- 
łopod znakiem jednom yślności na pun­
kcie naszych interesów  narodow ych.

Ju ż  p ierw szy  mówca. pos. Korfanty, 
w godzinnem  przem ówieniu mocno sie 
zaakcentow ał. P o  stw ierdzeniu, że bu­
dże t obecny jest refleksem  kryzysu , 
jakiego św iat nie pam ięta, i jednym  
z  najniższych od czasu przyłączenia 
Ś laska do Polski, pos. K orfanty o- 
św iadczył, iż nie czyni n kom u  zarzu­
tów , iż nie zostało  firzew idzianem , że 
dochody skarbu beda s’ę kurczy ły . O- 
becny k ry zy s konsum cyjny — stw ier- 
dzapos. K orfanty — zaostrza k ryzys 
produkcji.

W  przem ów ień  u tem. złożonem i- 
mieniem klubu Ch. D. i NPR. pos. Kor 
fanty w ystąp ił następnie bardzo ostro  
przeciw ko kartelizacji przem ysłu i tru 
storn, które w konsekw encji p rzyczy ­
niają s-ę do dalszej pauperyzacji i pro 
lełaryzacji m as śląskich. Zubożenie 
ludu pcha go w objecie Volksbundu. o- 
perującego m aterjalnem i ko rzyśc5ami. 
•O brazując ca łokształt działainości o- 
l>ozu mniejszościow ego, pos. Korfanty 
o św  dacza, iż czas iest skończyć z ir- 
rydentą hitlerow ska na Śląsku i zli­
kw idow ać placów ki w ojującej niem czy 
zny „K attow itzer Zeitung", „O ber- 
schlesischer K urier" i ..Volksbuitd", te 
ostatnią organizacje  należy rozw ią­
zać. a mienie skonfiskow ać. Poseł Kor 
fanty w skazuje przytem  na przykład  
Czechosłow acji.

D alszy ciąg przem ówienia pośw ieco­
ny by ł sy tuacji w' p rzem yśle śląskim, 
przyczem  podkreślone zostało, że jest 
nie do pom yślenia dalsza obniżka ko­
sztów  robocizny. P rodukcję  podraża 
nadm ierna ilość forni organizacyjnych 
w przem yśle.

Pos. K orfanty dom aga sie kontroli 
nad produkcją i zbytem  oraz stanow ­
czego przeciw staw ienia sie man puln- 
cjom akcjam i na szkodę skarbu.

Zakończenie przem ów ienia poświeco 
ne było stosunkow i do mniejszości, 
k tóra praw em  kaduka uzurpuje s o b e  
pozycje państw a w państwie.

D eklaracja klubu N. Ch. Z. P. (BB) 
złożona przez posła W itczaka, ap robu­
je zam ierzenia pana w ojew ody, w y- 
łuszczone W ' przem ówieniu na poprzed 
niem posiedzeniu sejmu.

Pos. W 'tczak  stw ierdza, że klub je ­
go miał już mażność określić swój 
stosunek do autouomj* śląskiej, k tóre 
to zagadnienie nie maże s!e znaleść po 
za ram am i idących przem ian ustro jo­
w ych. P race  klubu w komisji budże­
tow ej pójdą po litiji przedłożonego 
prelim narza, z tem, że zostaną rozw a ­
żone możliwości zmian, k tóreby  wzmo 
cniły dział pozycyj inw estycyjnych  i

67-letni desperat
Za zmarłą żoną

W czorajszego przedpołudnia w  
m ieszkaniu sw em  przy ul. Kocha­
now sk iego  9. dokonał zam achu na 
ży c ie  w ieszając się na pasku od  
spodni. 67-letni Józef G alązkiew icz, 
em erytow an y urzędnik kolejow y.

Zaalarm owana przez sublokator- 
kę pom oc cRazała się spóźniona, 
bow iem  denata nie m ożoa było  
p rzyw rócić do życia.

M otyw em  sam obójczego kroku 
była tęsknota za zm arła przed kil­
koma- tygodniam i żona.

Śmierś w bied -szyb ę
W czorajszego w ieczoru w  jed­

nym  z b ieda-szybów  pod M y sło w i­
cam i zarw ała  się drabina pod scho­
dzącym  do pracy bezrobotnym  54- 
letnim Franciszkiem  Cybą z M y­
s ło w ic  (T ow arow a 4), który pada­
jąc, p rzyw alon y la w n ą  ziemi i ka- 
m 'eni. poniósł śm ierć na miejscu.

socjalnych.
W  dziedzinie przem ysłu klub prorzą 

dow y w alczyć bedzie o usun'ecic bra- 
Wą®rod®ki — 19.1. — 
ków organizacyjnych, o spraw iedliw y 
w ym iar uposażeń i p rocentow y w sto 
sunku do sił udział Polaków  na stano­
wiskach kierow niczych i urzędniczych 
f o  unarodow ienie kapitału.

C tła dziedzina stosunków  socjalnych 
powinna kształtow ać się na  zasadzie 
jaknajtroskliw szo] opieki w arstw  p ra ­
cu jących, tw orzących  elem ent m ocar­
stw ow ej potęgi Polski — polskiej p ra ­
cy .

Znaczny ustęp przemówrien‘a poświę 
eony został kw estii szkolnictw a, przy  
czem  stw ierdzona została  konieczność 
przebudow y ustro ju  szkolnego w myśl 
ustaw y nietylko ze względów unifika­
cyjnych , ale także ze w zględu na in­
te resy  ludności. ___

A gresyw na i rew izjonistyczna poli­
tyka  pew nej części elem entów  nie­
mieckich. naw et w brew  hasłom ras i­
zmu hitlerow skiego, usiłuje ściągać poi 
fk ie dz 'ecko do szkoły niemieckiej.

Nie m ając najm niejszych zastrzeżeń 
— ośw iadcza pos. W itczak — by nie­
mieckie dziecko pobierało naukę w n:e 
m ieck'ej skole — oświadczam y', iż w 
sposób najbardziej stanow czy  p rze­
ciw staw im y się w szefk’m zakusom  na 
dusze polskiego dziecka.

W zakończeniu mówi pos. W itczak, ; 
że Klub prorządow y chciałby, aby w 
zrozum 'eniu powagi sy tuacji rosła  iiość 
ludzi p racy , a nie bezw artościow ej o- 
pozycji i negacji.

Na odcinku tak pojętych obow iąz­
ków i pracy', klub prorządow y każde­
mu chętnie poda dłpń.

N ajw iększą sensacje obudziło p rze­
mówienie następnego m ów cy, przyw ód 
cy klubu niemieckiego, dr. Panta. Po­
za. ściśle biorąc, pozytyw nem  ustosun 
kowaniem sie do budżetu w ojew ódz- i 
tw’a, pos. P an t w zakończeniu swego

przem ów ienia złoży ł deklarację  sobi- 
slą, do tycząca stanow iska niem iec­
kiej partji chrześcijańskiej, czemu 
zresz tą  dał już w yraz na  ostatniem  
walnem zebraniu tej partii.

Nieznane oficjalnie stanow isko jego 
było przedm iotem  okrężnych, a bardzo 
mocnych atakóyy niemieckiej p rasy  hi- 
tleryzu jącej na Śląsku. Pos. Pan t o- 
św iadczy ł:

Oprócz zagadnień gospodarczych i 
społecznych rów nież 1 problem naro­
dow ościow y, a szczególnie w naszem 
w ojew ództw ie w ym aga dokładnego 
zbadania, a to tem bardzie], że w o- 
statnich miesiącach, w śród mniejszości 
niemieckiej, z jaw iły  się pewne sm ut­
ne zjaw iska.

Z astrzegając sie przeciw ko ingeren­
cji czynników  zagranicznych — ośw iad 
cza pos. Pan t — oddaw na stoim y na 
stanowisku, że m niejszość musi pozo 
stać wolną od wszelkich w pływ ów  ze 
w nętrznych, by mogła sam swre życie 
tw orzyć i rozw ijać je  według w łas­
nych potrzeb.

Musimy liczyć sie z rzeczyw istością 
w której żyjem y j k tórej nikt inny nie 
może odpowiednio kształtow ać, jak 
tylko my sami.

Położenie w którem  sie znajdujem y 
w ym aga, że musimy znaleźć porozu­
mienie z w ładzam i państw a w którem  
mieszkam y, jak rów nież i z narodem  
w którym  żyjem y.

W iem y bardzo dobrze — ośw iadcza 
pos. Pant, — że na tej drodze będzie­
my mieli jeszcze do przezw yciężenia 
wiele trudności.

Najpierw  trzeba oczyścić atm osferę 
duchowa, k tóra nas otacza.

C zyniąc aluzję do obecnego nasta­
wienia rządu R zeszy pos. Pant stw ier­
dza, że jedynie chrześcijaństw o ma si­
łę łączenia narodów  i w prow adzania 
porządku do istniejącego obecnie cha­
osu. Dla naszej działalności (t. j. partji 
niemieckich katolików  w Polsce) nie 
są m iarodajne w ojskow e konstelacje 
polityczne, i ustosunkow anie sie ich w

Tąpnięc e w Kopalni
Górn k ze  złamznym kręgosłupem

W podziem iach kopalni „Śląsk" w  
C hropaczow ie miał m iejsce w cz o ­
raj rano n ieszczęśliw y  w ypadek  
górniczy.

W skutek tąpnięcia ob erw a ły  się 
m asy w ęgla, grzebiąc pod zw ałam i 
56-letniego M ateusza Szopę z Roj- 
cy  (K rzyżow a 18).

Doznał on złamania kręgosłupa,

obojczyka, oraz zm iażdżenia mied­
n icy .

Ofiarę pracy w ydob yto  spod  
zw a łó w  w stanie beznadziejnym  i 
przew ieziono do lecznicy brackiej 
w  Król. Hucie, gdzie w a lczy  ze  
śm iercią.

Szopa jest żonaty i ojcem  dw oj­
ga dzieci.

Krwawe zajścia na weselu
Bracia G olow ie zw o ln ien i

Epilogiem  k rw aw ych  zajść na 
w eselu  w  Z aw iści była w czorajsza  
sprawa przed sądem okręgow ym  w  
Katowicach.

Odpowiadali m ieszkańcy O rze­
sza. bracia Józef i Bernard Kieł- 
k o w scy  oraz Józef i Franciszek Go- 
iow ie i Eernest Gasz. Którzy w 
sw oim  czasie wtargnęli przem ocą  
na zabaw ę w eselną, zdem olow ali

ca łe urządzenie sali i restauracji 
i poturbowali gości w e se n y c h . bi­
jąc ich pałkam i i krzesłam i.

R ów nież została pobita inter­
weniująca policja.

Ze w zględu na brak d ostatecz­
nych dow odów  braci G olów  uw ol­
niono. zaś resztę zasądzono po 6 
m iesięcy w ięzienia.

Wybujała ambicja
przyczyną sam obójczej śm ierc i

W czoraj nad renem kopalnia „Po­
kój" w  N ow ym  Bytom iu była te ­
renem strasznego wypadku.

Udający się do pracy robotnicy  
zau w ażyli na linach i urządzeniu  
w yciągow em  ślady zakrzepłej 
krwi. Kierując się tem i śladami do­
tarli do znajdującego się na pozio­
mie 420 metrów7 pokładu, gdzie zna­
leźni strasznie zm asakrow ane i o- 
krw'awione szczątki zw łok  ludz­
kich.

Jak się okazało, b y ły  to zw łoki 
górnika, 40-!e'.niego Emila C w olka  
z N ow ego B ytom ia (Dam rota 3), 
który popełnił sam obójstw o, rzu­
cając się w' przepaść szybu.

P rzyczyną sam obójczego kroku 
była wybujała ambicja.

Cwmlek d ow ied zia ł się bowiem , 
że został p rzeszeregow any z k ate­
gorii urzędniczej do robotniczej.

O sierocił on żonę i kilkoro dzie­
ci.

danej chwili. Je s t dla nas w ielką saty­
sfakcją — mówi w  dalszym  ciągu pos. 
Pan t — gdy słyszym y, że te dw a pań­
stw a sąsiednie Polska 1 Niemcy, roz­
poczęły ze sobą rokow ania m ające na 
celu u trw alenie pokoju. M am y silną 
nadzieję, że  staran ia  te beda uwieńczo 
ne pomyślnym wynikiem .

Pos. P an t stw ierdza, że jego stron­
nictwo zaw sze w alczyć będzie o poro 
zumienie się z narodem  polskim, przy, 
czem  podkreśla, że te j podstaw y nie 
mogą w  niczem zm ieniać różnice 
zdań, k tó re  się ostatnio pojaw iły w 
łonie m niejszości niem ieckiej.

— Chociaż w ostatnich czasach — 
ośw iadcza pos. Pan t — kilkakrotnie 
obrzucano nas oszczerstw am i (ze stro  
ny h itleryzujących Niemców) i skiero 
w ano przeciw  nam różne ataki, to jed 
nak ja imoi przyjaciele, nie w rócim y 
nigdy z prostej drogi. ,

Pos. P an t w ystępując bardzo ostro  
pod adresem  w spółplem iennych sw ych 
antagonistów , ośw iadcza, że  „nikomu 
nie pozw olę sie wrtrącać do spraw , 
k tóre nas tylko obchodzą". Zdanie to 
ma kłaść tam ę w yw lekaniu dyskusji
0 stanow isku dr. P an ta  na terenie Rze 
szy niemieckiej.

Nawiązując do sw ego przem ów ienia 
na zebraniu partji niemieckich katoli­
ków, pos. P an t stw ierdza, iż mówił 
w ów czas o sytuacji, jaka w yłoniła się 
w’ łonie niem ieckiej m niejszości.

U w ażał za sw ój obow ązek i sw oje 
praw o przedstaw ić bez jakiegokol­
wiek upiększenia w szystko to, co jest 
szkodliw e i podkreślić błędy, będące 
skutkiem  egoizmu party jnego  kilku o- 
sób.

Pos. Pan t stw ierdza, iż sk ry tyko­
w ał jaknajostrzej politykę w łonie 
mniejszości, operującą tylko hasłam i
1 potępił w ykorzystyw an ie  w spólnoty 
narodow ej i m łodzieży dla celów par 
ty lnych.

Podkreślając konieczność opieki nad 
bezrobotnym i pos. P an t w ystąpił prze 
ciw ko budowaniu przez Volksbund 
t. zw . „H eim anów " w m iejscowo­
ściach, w  których mniejszość niem iec­
ka nie p rzejaw iała  żyw otności. Post 
P an t zapow iada w ydanie w łasnego or 
ganu prasow ego i stw ierdza, że głów ­
nie sam a prasa niem iecka przyczyniła 
sie do w yw ołania zam ieszania w śród 
m niejszości śląskiej.

Pos. P an t w zakończeniu zapew nia, 
iż zdecydow any iest służyć państw u 
przez lojalne spełnianie sw ych obo­
wiązków .

Je s t to jedyna droga do w zajem ne­
go porozum ienia sie nietylko formalne­
go, lecz rzeczyw istego i trw ałego.

Następnie zabrał głos pos. dr. G luecks 
man im 'cniem klubu socjalistycznego, 
dając w  godzinem przem ówieniu w y­
raz krytycznem u stosunkow i do przed 
łożonego prelim inarza budżetow ego.

N aw iązując do zapow iedzi walki * 
przem ysłem , pos. G luecksm an dom aga 
sie sp re c y z o w a ła , czy  w alka ta idzie 
w kierunku naruszenia podstaw kapi­
talizmu, bowiem inaczej w alkę tę uwa 
żać musi za bezw artościow ą.

Pos. G luecksm an w  złożonej dekla­
racji zapytuje z jakiego powodu dotąd 
ani jedno z a m k łę c ie  rachunków  bu­
dżetow ych w ojew ództw a śląskiego nie 
zostało przedłożone sejmowi.

W ten sposób sejm  nic miał możno­
ści kontrolow ania gospodarki budżeto­
wej. ani stw ierdzenia, czy pośw iecone 
w uw agach urzędu kontroli państw o­
wej usterki zostały  usprawiedliw ione.

Z uiezw ykłem  z a in te re so w a łem  wy 
słuchane p rz e m ó w ie łe  posła Gluecks- 
mana. zakończyło pytanie, co upow aż­
niło pana w ojew odę do stw ierdzenia 
w' sw ojem  przem ówieniu, że widzi re- 
a fzac ję  rzucanego przez siebie hasła 
w spółpracy, w atm osferze potęgujące­
go s ’e zaufania i zrozumienia.

W czorajsze posiedzenie sejmu ślą­
skiego zakończyło przem ówienie d ru ­
gi, go m ów cy klubu socjalistycznego, 
posła M acheja.
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Aboticjonizm- a n
„Kobieta sprzedajna“~jest człowiekiem!

Czem różni się prostytutka od „lehKomyślnej" mężatki?
Zanim  om ów im y obszern iej 

m eto d y  i w ynik i polskiego syste  
m u reg lam entacy jnego  m usim y 
streśc ić  ideę i h istorie  najsz la­
chetniejszego odruchu ludzkie­
go w  sp raw ie  p ro sty tu c ji — ja­
kim  jes t abolicjonizm.

O jczyzną abolicjonizm u po­
dobnie jak i w ielu innych p raw  
w olnościow ych je s t Anglja. 
P ie rw szy m  pionierem  tej walki 
o sp raw ied liw ość i p raw d ziw ą 
m oralność, by t Daniel C ooper, 
k tó ry  w  r. 1864 w y sto so w ał list 
do parlam entu  angielskiego z żą 
daniem  zniesienia reglam entacji, 
jalko śro d k a  n iew łaściw ego  i nie 
odpow iedniego do zw alczania 
p ro sty tu c ji: i chorób w en ery cz­
nych.

O dy m em oriał ten nie od­
niósł żadnego skutku, w y stąp iła  
do walki narodow a organizacja 
kob ie t angielskich, pod w odzą 
szlachetnej Józefiny B utler. W ar 
to podkreślić ten szczegół choć 
by  tylko dlatego, że kob ie ty  na- 
ogół interesuje ta sp raw a b a r­
dzo m ało. Nie ('.dając sie w’ bliż 
sze i szczegółow sze rozw ażania 
p rzy czy n  tej dziw nej bierności, 
w y s ta rczy  stw ierdz ić  absolutny

Ładny opieKun
Mieszkaniec Król. Huty pan Józef 

Sobota (Katowicka 48), jest sądownie 
w yznaczony na opiekuna małoletniego 
syna Anny Bregutowei z Kdól. Huty. 
Otrzymawszy przed niedawnym cza­
sem kwotę 300 zl. w  celu wręczenia 
tejże matce dziecka Bregula „zapom­
niał" o tern a gotówkę sobie przy­
swoił.

Za ten kawał odpowie Sobota przed 
sądem.

Zemdlał z głodu
Wypadki zasłabnięcia wskutek nie- 

uostatecznego odżywienia się są na 
Śląsku na porządku dziennym.

Wczoraj rano zasłabł nagle w w e­
stybulu dworca kolejowego w Król. 
Hucie 24-Ietni Józef Malcherczyk (Jó­
zefa 20). Malcherczyk jest bezrobot­
nym. Ofiarę głodu przewieziono do 
szpitala miejskiego.

Interesujący cykl odczytów
w  K atow icach

Jak już donosiliśm y w e w torek , 
23 b. m. o godz. 20  w  auli ś lą sk ich  
T echn icznych  Z akładów  N auko­
w ych  przy ul. K rasińskiego od b ę­
dzie  się od czyt p. M inistra H enryka 
Strassburgera p. t. „P o lsk a  a N iem ­
c y  h itlerow skie" .

O dczyt ten jest jednym  z cyklu od 
czy tó w  urządzanych przez P rezyd - 
jum  Klubu Radnych N. Ch. Z. P. i 
Z arządu Koła K atow ice —  Centrum  
N. Ch. Z. P. W  cyklu tych o d czy tów  
w yczerp an e zostan ą  aktualne za ­
gadn ien ia  polityki m iędzynarodo­
w ej, gosp od arczej oraz zagadn ien ia  
ustrojow e.

W stęp  na o d czy t bezp łatny  za  o -  
kazaniem  zaproszen ia , które w y d a ­
je  Sekretarjat N. Ch. Z. P. K atow i­
ce . P ocztow a 11, tel. 25-95.

b rak  za in teresow an ia  zagadnie­
niem  p rosty tuc ji w e w szystk ich  
pism ach kob iecych  rap. w Polsce.

S ą  one n iew ątp liw ym  w y ra ­
zem  rów noupraw nienia kobiety . 
A jednak  w  pism ach tych  znaj­
dziem y w szystko , poczynając 
od rozw ażań  na tem aty  ogólno­
ludzkie. a kończąc na robo tach  
szyde łkow ych , m odach m ęskich 
i ankietach  na tem at, jakim  po­
w inien być  m ężczyzna.

T ego tylko w łaśnie tem atu, 
jakim  jest upodlenie i w y łącze ­
nie dziesią tków  i se tek  ty s ięcy  
k ob iet spod praw a opiekującego 
się każdym  obyw ate lem  spo łe­
czeństw a — m ilcząca siła, jaką 
b y ły  kob iety  do czasu uzyska-

W czorajszej nocy ok. godz. 2-ej pró 
bowali włamać sie dwaj rycerze w y­
trycha do składnicy radiotechnicznej 
Konrada Donerstaga w Król. Hucie 
(Wolności 76).

Dzięki czujności zamieszkałej na 
I p. pani Prenzlowei,  która p o s ły sza w  
sz y  podejrzane szm ery  w  sieni domu 
w y s z ła  sprawdzić przyczynę  hałasów,  
rabusie porzuc iw szy  napół przepiłowa  
ny  zamek przy drzwiach bocznych

Niezwykłą tragedię przeżyła rodzi­
na 40-letn. Stefana Żyły od roku 1912 
zamieszkała w> Niemczech.

Żyłę jako Polaka pozbawiono naj­
pierw pracy a kiedy nie mógł znaleźć  
sobie zajęcia i w y ż y w ić  rodziny skła-

W nadchodzący wtorek d na 23 b. 
m. o godz. 20-ej odbędz e sie w auli 
Śląskich Technicznych Zakładów Na­
ukowych (ul. Krasińskiego) odczyt w y  
bitnego znawcy stosunków polsko-n-ie- 
miteckich, b. Komisarza Generalnego 
Rzeczypospolitej Polskiej p. min. Hen­
ryka Strassburgera na temat „Polska 
a N erocy hitlerowskie.

Sąd o k r ę g o w y  w  Król. H ucie roz­
p a tr y w a ł w czo ra j sp ra w ę  E rw ina  
S ilb erste in a  z M y s ło w ic , k tóry  w  
sierpniu  ub. r. w y łu d z ił o d  P a w ła  
S e w e r y n a  z Król. H uty k w o tę  5500  
z ł. ty tu łem  rzek om ej d op ła ty  do

SOSN O W IEC , 19.1. —  W  sądzie
o k r ę g o w y m  w  S o sn o w cu  od b y ła  
się w czoraj rozpraw a przeciw ko Ro
m ailow i S ierce . znanem u z g ło śn ej  
sp r a w y  k ra d z ieży  brylantu  ś. p. 
K aw eck iej z w y s ta w y  sk lepu  jubi 
lera T u rczy ń sk ieg o  w  W a rsza ­
w ie . P o  k ra d z ieży  S ierk o  zb ieg ł  
na teren  Z agłęb ia  D ą b ro w sk ieg o  i 
tu g ra so w a ł p rzez  d łu ż s z y  cz a s .

nia rów nego g łosu  —  nie poru­
sza.

Na c ze niże polega idea aboli­
cjonizm u?

P rzed ew szy stk icm  na ze rw a ­
niu z obłudna i podw ójną m oral 
nością i żądaniu rów nych  p raw  
dla w szystk ich . Żaden m yślący  
człow iek, po zastanow ieniu  się 
nie m ógłby uznać za słuszny ta ­
ki stan  rzeczy , w k tó ry m  chory 
w eneryczn ie  m ężczyzna może 
sw obodnie rozszerzać zarazę, a 
po licy jny  p rzym us leczenia spa 
da tylko na kobiete. Ba, naw et 
nie na k ażd ą  kobiete. ale tylko 
na tę, k tó ra jest re je s tro w an a  ja 
ko p ro sty tu tk a .

prowadzących do sklepu —  zbiegli.
Zawiadomiona o usiłowaniu włam a­

nia policja śledcza w szczę ła  poszuki­
wania sprawców, co w obec  niemożno  
ści podania przez PrenzJowa rysopisu  
rabusiów napotyka na trudności.

Pan Domierstag, który w  krytycz­
nym czasie spał smacznie w  sąsied­
nim domu winien dozgonna w d zięcz ­
ność pani Prenzlowei za to. że  uchro­
niła go przed w łam ywaczam i.

mówiono mu najpierw zasiłku. W kon 
sekwencji pociągnęło to za sobą w y­
dalenie wraz z rodziną jako „uciążli­
wego obcokrajowca".

Odprowadzony w asyście szturmów  
ców do granicy Żyła zwrócił się do 
władz polskich o opiekę j pomoc.

Odczyt pow yższy jest jędrnym z cy ­
klu odczytów na aktualne tem a ty  po­
lityczne i gospodarcze, jakie w miesią 
cu styczniu, lutym * marcu b. r. urzą­
dza Narodbwe Chrześcijańskie Z jedno 
czeiv.e Pracy' (B. B. W. R. na Śląsku).

Karty wstępu na odczyt wydaje Se­
kretariat N. Ch. Z. P. Katowice ml. 
Pocztowa 11. teł. 25-95

n ieru ch om ości, k tórej, jak s ie  o k a ­
za ło , o sk a rżo n y  S ilb erste in  n igd y  
nie p osiad a ł.

S ilbersteina, sk azan o  na 8 m ie s ię ­
c y  w iez ien ia .

dokonywiijąc szereg napadów ra­
bunkowych z bronią w reku. Uję­
ty  został w Sosnowcu, przy  czem 
stoczył zacięta walkę z kilku po­
licjantami.

W  wyniku całodziennej rozpra­
w y Sierko skazany został na 12 lat 
więzienia. Osadzono go jv więzie­
niu będzińskim.

J P rzed staw m y  sobie raz  j"e- 
1 szcze ca łą  sp raw ę poprostu , na: 

„chłopski rozum “. K ażdy m ęż i 
czy  zna j k ażd a  kob ie ta  m oże 
sw obodnie chorow ać w en ery cz­
nie i m oże tę chorobę przenosić  
na innych. Ż adnych  sankcyj koni 
tro lnych  ani karn y ch  spo łeczeń­
stw o nie znajduje i nie stosuje. 
N atom iast z ca łą  srogością  w y­
stępuję tylko p rzec iw  nieliczne! 
w porów naniu  z ogólna liczeb­
nością m ieszkańców  kra ju  g a rs t 
ce — jaką są p rosty tu tk i — i to 
p rosty tu tk i re jestrow ane .

Albowiem  podczas gdy już 
p raw n icy  s ta roży tnego  R zym u 
uw ażali za p ro sty tu tk ę , jak pi­
saliśm y w  jednym  z poprzed­
nich artyku łów , każdą  k o b :etę 
oddającą się różnym  m ężczy z­
nom bez w yboru  — nasza „m o­
ra lność" opatru je  tern m ianem  
tylko dziew częta k rążące po uli 
cy  i sp rzedające  się za grosze i 
złotów ki.

Niedawno m ieliśm y sposob­
ność rozm aw iać z jednym  z nai 
w ybitn iejszych  lekarzy  polskich 
o sław ie europejskiej. U słysze­
liśmy od niego takie słow a:

„P od  w zględem  m oralnym  i 
hygienicznym  nie istnieje żadna 
różnica m iędzy kobietą z t. zw . 
to w arzy s tw a  oddającą się róż­
nym  m ężczyznom  dla k lejno­
tów , chw ilow ej żądzy lub kapry 
su — a dziew czyną chodzącą pc 
ulicy i sp rzedająca  sie w tym 
celu, aby  ży ć“.

P rzy taczam y  te słow a aby 
raz jeszcze unaocznić to ciągm  
ce się przez setki lat p o tw orne  : 
trag iczne nieporozum ienie, Nie 
dajm y się omamić żadnem i trądy, 
cjami i p rzyzw yczajen iem . P o ­
m yślm y o tem, że w szelkim  re 
presjom , karom  i p rzy m u so w i 
podlega p rz y  obecnym  system ie 
nie ta p ro sty tu tk a  k tó ra  nie ma 
licencji u rzędow ej n a ( w yk o n y ­
w anie tego „zaw odu1', ale ta 
w ła nie, k tó ra  to pozw olenie po­
siada. C zy m ożna sobie w y o b ra  
ziś bardziej g ro teskow a sy tuacja

W róćm y jednak  do abolicjo- 
nizirou. O tóż, jak  m ów iliśm y na 
czele tego ruchu s tan ę ła  Józefi­
na B utler, k tó ra  nie o g ran iczy ła  
sw ej działalności do sam ej An- 
glji, ale w y sto so w ała  apel do ca 
łej E uropy  z w ezw aniem  do je­
dnoczenia i o rganizow ania się 
w szystk ich  p rzeciw ników  reg la  
m entacji. S am a zaś u d a ła  się w, 
podróż do różnych  k ra jó w  i po 
pow rocie założyła „F ed erac je11 
na czele k tó rej s tan ą ł s ir  Jam es 
Stanfield jako p ie rw szy  p rezes.

P ie rw sz y  m iędzynarodow y, 
kongres F ederacji Abolicjoni- 
styczmej odbył się w  G enew ie 
w r. 1877.

W  artyku le  następnym  streśc i 
m y g łów ne u ch w ały  i zasady  
uchw alone na tym  kongresie i re 
p rezen tu jące ideę abolicjonizm u

Złodziei brylantu ś. p. Kaweckie!

Czujna lokatorka urt tou/ria  mienie Kupca
R abusie p orzu cili „robotę"

Wydalono z  Niemiec
b ezrob otn ego  P olaka z  rod zin ą

dającej się z żony j trojga dzeci, od-

Polska a Niemcy hitlerowskie
O dczyt  p. min. S tr a ssb u r g era

Kamienicznik bez nieruchomości
nabrał n a iw n ego  na 5 5 0 0  z ł.
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Pełna tabela wczorajszego ciągnienia loterii państwowe]
G łów n e w y g r a n e

L
Zi. 10.000 na N -ry: 73904 119142
Zt. 5.000 na N-ry: 96846 115133
Z/. 2.000 na N-ry: 7758 15297 28137 

31516 43597 81965 88230 95246 125263 
131785 134123 152332 158788 159158 
161840

Zt. tJOOO na N-ry: 3473 12031 29072 
34800 43585 46069 49515 53343 56260 
65266 65296 69857 78123 80725 88886 
96124 96923 98231 99455 100262 105268 
106274 110248 115069 116610 118073 
119079 119755 122229 128387 143937
145223 151089 161305 165747

L osy iV «t*asy
są leszcze do nabycia

w Szczęśliw ej Ko ektarze Kaftala
Hatswice, iw. Jam 16—  Kril.-flaU, Uainośś 2! 
Tam padlp er wsiv milion 

li.
Zt. 56.000 na N r. 27813.
Zt. 10.000 na N -ry: 75335 77130.
ZŁ 5.000 na N -ry: 27038 79509.
ZL 2.000 na N -ry: 5118 14096 1S479 

26752 50181 50367 52624 94963 112916
134793 146733 154188 159320 166298

ZŁ 1000 na N -ry: 2465 3896 7504 
[17635 22395 28975 33823 39187 41774 
43944 50478 50518 56946 59066 63:24 
65331 67703 73697 75236 84319 104224
112303 113299 124593 127435 131716
133024 137777 141446 146404 148646 
J 57955 164491 166801 167000.

STA W K I  
I - s z e  c ią g n ien ie

96 160 235 301 49 454 509 34 853 1077 
120 242 413 50 574 675 78 80 748 2135
365 657 702 81C 25 3001 15 39 137 206 
87 89 304 15 457 504 53 696 765 819 
4020 129 41 45 54 300 6 441 518 29 37 
710 95! 5068 88 123 233 75 620 35 51 
54 76 728 43 811 63 900 95 6110 38 311 
424 509 7460 655 81 95 700 32 819 89 
8150 324 486 527 745 993 9252 425 77 
526 61 80 931

10180 88 291 318 84 508 609 824 11092 
145 63 66 201 54 74 327 64 464 77 554 
686 613 14 81 87 12138 64 203 74 463 
570 607 39 757 91 900 32 35 48 13116 
19 453 720 904 33 87 14032 44 91 193
207 18 74 363 425 783 967 15178 236
309 12 70 401 28 37 551 53 86 612 78
931 16023 141 51 58 524 650 92 712 860
17004 174 75 279 95 346 507 12 14 636 
814 941 42 18007 162 206 14 304 49 80 
455 668 19069 120 92 263 446 610 40
53

20018 82 328 29 519 798 906 72 21022 
28 84 103 58 354 88 518 64 657 886 906 
12 35 22251 72 399 507 670 713 900 
23133 225 61 347 60 407 56 74 553 621 
36 802 939 77 24108 202 69 344 652 791 
940 25534 603 33 730 836 70 71 924 
36323 36 461 569 684 893 997 27047 98 
252 382 583 626 825 28026 100 30 78 98 
323 94 462 99 599 683 860 948 85 29269 
377 463 509 50 617 92 855 72 908 25 
81 93

30199 396 535 96 680 779 94 922 65 
.31019 61 93 317 50 416 546 707 32043 
200 86 343 55 761 881 902 64 99 33095 
118 54 76 239 98 356 754 857 917 34040 
77 94 147 345 57 66 455 78 731 53 68 
882 906 50 35083 107 97 243 45 386 666 
74 92 794 36039 152 227 310 407 518 
639 42 57 777 882 37069 88 216 97 387 
431 37 576 902 38320 465 597 639 57 
735 76 821 39195 251 458 552 87 893

40037 38 50 51 286 465 559 999 41256
366 90 429 39 636 773 889 981 84 42230 
32 424 44 565 849 43079 159 400 622 
44084 163 325 401 85 512 749 819 26
54 992 45001 10 21 58 281 320 91 453 
504 95 644 746 71 840 47 94 932 56 
46038 50 268 469 602 34 64 704 7 876 
930 47056 79 209 57 374 645 49 799 
829 997 48118 32 296 474 632 835 41 55 
922 89 49244 68 421 504 32 678 722 40 
856 933 55

50004 112 43 268 360 89 459 563 96 
6.58 778 874 999 51031 79 180 220 326 
76 437 602 711 49 833 980 52043 97 469 
551 641 98 762 956 5.3031 344 662 785 
826 96 948 54111 201 93 417 556 646 
795 923 28 55 55054 174 308 66 60S 711 
56042 128 46 205 406 651 752 77 814 94 
57340 437 739 47 58026 96 177 93 280 
490 507 29 76 674 762 64 72 902 64 
59123 .312 51 95 454 893

60036 59 140 .344 428 712 41 75 86 
61077 109 483 529 617.724 802 74 62562 
692 700 63059 64 79 267 S6 98 515 62

613 809 20 46 929 32 33 64405 18 62 
91 526 82 682 709 78 919 49 65091 262 
369 81 509 99 745 818 46 66076 203 416 
521 86 745 826 43 912 67030 32 36 270 
83 325 35 425 45 523 98 672 74 800 75 
900 68112 45 59 62 85 240 400 38 624 
890 69092 179 449 90 695 

70288 313 25 589 678 726 973 71302
99 649 72039 106 373 447 86 505 24 
636 98 724 55 974 81 73061 71 133 212 
21 43 319 39 468 74379 90 420 622 43 
748 75017 308 50 51 77 447 533 657 65 
701 66 856 986

76018 70 88 173 86 224 64 314 636 
725 44 79 918 99 77115 23 71 248 69 
73 370 769 78130 48 265 72 77 82 301 
23 88 405 55 607 41 931 36 64 79042
100 227 327 532 70 827 68.

80091 188 579 720 913 81002 245 379 
562 744 970 89 82158 233 303 37 507 73 
628 43 838 987 83015 105 254 441 596 
753 812 951 84026 170 334 58 67 503 72 
609 705 10 848 85017 48 66 104 307 556 
682 85 90 957 64 96 86067 122 78 210 
12 68 325 459 605 838 54 965 75 87015 
76 162 394 567 611 750 60 874 88125 
223 63 534 72 713 89020 221 678 813.

90478 525 638 49 779 84 995 91059 81 
142 349 619 724,62 82 88 824 67 92 93 
92007 162 419 739 837 53 79 965 93074 
191 200 28 40 374 91 442 613 794 839 
907 52 94000 77 125 50 373 487 510 24 
52 714 051 95164 224 43 384 549 91 663 
728 80S 907 13 96036 141 242 56 603 59 
90 665 909 23 97036 129 67 295 476 92 
541 693 98026 37 211 552 628 745 59 
99057 105 34 37 220 30 71 526 27 652 
869.

100117 265 84 403 618 29 827 926
101226 357 463 732 917 89 102075 218 
444 74 533 90 625 704 60 855 903 57
103016 316 685 723 29 846 96 104018
56 87 176 97 220 488 662 792 898 977 
105097 144 331 46 425 52 506 67 83 84 
607 749 51 106096 144 222 49 520 654 
768 93 857 78 902 107025 44 384 85 503 
80 641 8.35 108124 53 345 448 80 509 51 
765 913 109486 539 691 704 76 83.

110166 206 573 635 84 767 910 5S 64 
96 111113 274 78 544 87 89 602 811 967 
112229 113 47 475 588 786 845 999
113099 397 519 55 846 905 41 114127
309 21 474 513 683 930 115037 167 311 
462 627 952 116340 54 91 592 673 774 
897 117072 225 411 613 681 742 48 57 
821 28 921 56 118130 74 363 490 95 525
68 620 24 64 65 119110 41 71 231 450 
538 56 886.

120184 204 304 26 499 585 661 924 
121019 51 73 192 266 370 640 809 122253 
391 93 497 556 97 614 22 31 57 454 801
7 958 123219 530 640 700 14 15 20 806
80 124057 126 57 205 60 345 47 454 78 
556 67 74 780 82 99 920 77 125018 216 
363 69 97 507 649 700 812 950 126104 
11 51 270 464 581 94 637 945 68 127009 
88 103 318 27 414 63 80 501 634 79 769 
832 73 928 56 91 99 128451 73 525 67 
734 45 j !4 94 129532 68 620 827.

130011 79 125 64 99 312 572 604 10
48 788 824 25 69 73 949 131094 135 89 
99 201 9 57 317 36 809 132053 387 403 
59 99 609 703 889 956 133075 107 93 244 
314 94 463 96 539 58 669 787 839 78 
134137 63 366 614 59 W 602 810 52 939
69 135059 124 75 261 417 563 632 730 
54 61 819 29 919 136084 113 42 207 517 
35 92 668 98 704 895 997 137042 292 
318 31 35 57 401 2 16 66 815 57 60 926 
73 138097 370 465 572 618 48 780 964 
139083 102 61 317 28 528 40 600 38 803 
43 83 93.

140003 33 68 78 156 272 97 510 606 
71 94 717 39 816 23 939 141180 232 312 
42 63 525 654 883 142074 144 229 91 
377 424 53 593 718 865 929 34 63 96 
143015 198 281 300 77 405 59 510 19 
695 811 35 90 144160 83 280 373 513 43 
987 145112 41 94 300 82 531 90 609 36 
785 888 146183 232 458 897 147013 38 
223 89 377 645 98 704 943 148101 200 
442 581 774 149165 80 203 466 767 964.

1500S8 201 81 531 59 449 598 739 71 
960 151055 174 277 597 99 671 713 882 
920 152131 80 99 206 32 340 64 552 635
81 974 153017 283 447 92 526 52 75 659 
817 154028 37 44 115 74 200 351 408 
506 703 805 59 155153 69 243 78 302
8 16 503 24 65! 757 924 156064 117 26
49 313 54 403 509 628 65 82 732 80 810 
31 906 31 157089 203 372 484 505 736 
861 929 35 158125 60 229 86 486 662 98 
.770 159093 11S 217 69 672 91 780 870

929.
160237 431 562 95 942 161121 287 387 

573 636 701 162263 81 380 538 45 755 
809 64 65 163144 78 230 632 708 546 
164010 15 22 83 101 53 204 56 386 428 
630 45 741 81 98 821 165001 530 619 
920 26 94 166096 291 331 46 409 625 700 
167072 282 406 567 811 906 13 52 168076 
279 318 663 786 856 169064 65 667 711 
973.

H -g ie  c ią g n ien ie
440 913 1184 235 496 607 9 95 728 76 

2328 36 737 3307 640 79 759 882 4034 
452 632 853 996 5092 169 72 549 934 
6297 415 798 820 7666 964 8126 522 976 
9006

10419 547 91 95 681 947 11359 476 
671 74 12037 794 843 13542 925 42 14237 
349 62 861 947 15066 392 495 16202 552 
754 17713 18229 631 885 943 50 19381 
407 33 612 781 89 801

20019 167 315 635 967 21075 382 690 
713 828 22530 23246 334 983 24104 98 
283 538 957 25253 447 58 596 26077 
456 584 27278 437 89 713 78 28058 253 
63 92 29090 291 333 748

30244 658 31289 32283 96 823 33469 
21 625 66 778 34135 385 798 838 996 
35170 574 36503 931 37022 211 879 38158 
61 575 606 818 929 88 39012 24 238 
444 50 544 84 682 747

40102 77 265 591 909 41014 93 480 
42147 767 971 81 43209 44199 814 <&2 
45705 825 76 46196 465 535 967 90
47039 95 466 725 48133 520 903 49037 
172 209 81 92

50321 407 51 909 53 51286 565 703 909 
52451 558 776 820 52 93 919 87 53177 
414 47 63 580 609 9S1 54632 52 73 55038 
401 692 828 56057 342 680 57346 425 
85 559 742 883 99 58210 65 740 59064 97 
116 490 526 993

60274 761 61461 854 722 62072 170 
81 517 722 993 63275 564 601 14 79 801 
44 64411 557 775 980 65048 154 506 706 
880 956 66295 472 894 924 90 67029 86 
231 799 947 68059 481 942 69042 427
94 95 824

70400 556 623 91 71143 239 339 72304 
400 44 60 826 77 963 73181 90 303 673 
74592 692 888 75146 254 559 656 859

76059 127 344 412 764 77779 876
78001 98 836 79144 891.

80013 407 59 518 652 61261 74 770 
849 52597 83188 500 55 600 51 839 84051 
287 480 598 908 85248 49 65 701 86025 
183 381 631 94 800 87873 85 811 88130 
63 234 469 633 82 731 967 89159 482 835.

90074 95 143 246 361 404 19 516 91065 
139 544 703 852 92236 629 93062 405 
647 728 94193 446 769 95073 150 206 
439 550 96044 5.38 636 821 97151 240 
51 541 74 898 98024 116 96 245 630 
99333 547 606 768 876.

100107 531 764 879 101033 62 332 454 
548 990 102060 258 407 611 938 103011 
61 604 69 930 31 104043 79 113 271 532 
681 86 105250 341 743 98 991 106122 
309 108142 227 468 515 737 109058 607 
809 29 88.

110288 596 111669 721 813 19 39 
112498 510 652 113092 382 558 73 647 
114372 780 822  115012 195 251 547 717 
954 116065 418 117138 296 767 118020 
77 114 63 503 888 119049 2S7 337 759.

120341 860 945 121601 754 964 85
122257 397 772 123318 420 848 50 994 
124090 164 285 608 59 126146 724 919 
83 127313 662 128375 90 479 129095 310 
429 585 677.

130556 697 131482 596 659 970 132134 
759 133487 590 975 134312 467 822 56 
135640 136349 541 137244 472 938 138089 
322 526 99 645 969 139095 377 603 795.

140184 91 310 448 748 78 852 54 
141360 98 418 772 851 903 142324 489 
5 7 ' 143058 157 340 442 144252 72 461 
88 664 912 145027 604 727 47 71 929 
146091 562 892 147024 975 148039 346 
55 877 92 149383 401 841 91.

151856 152639 766 153100 245 500 647 
834 935 154012 170 727 848 71 155143
95 337 508 916 156392 405 157279 429 
586 673 881 97S 158163 804 159194 349 
845 957 76.

160061 161199 602 750 806 37 976 
162004 95 547 636 163098 123 711 164304 
736 164006 166506 167090 168412 512 
640 863 169056 259 335 778 9S3.

Ill-c*e c ią g n ie n ie
125 359 758 1064 645 87 2147 570 864

69 3695 713 37 58 4265 463 562 677 
5143 5S0 840 6003 29 102 590 718 8S5

7009 297 346 409 74 538 799 8065 137 
709 9413 577 877 944 85 

10025 27 208 50 448 54 542 928 11012 
258 677 835 798 12215 838 900 74 13107 
72 223 450 753 14043 55 130 30 229 324 
484 868 916 15512 702 812 16045 85 138 
69 87 375 478 582 719 17016 116 66 260 
357 580 659 733 48 815 31 18044 64 234 
19296 349 411 741 803 931 42 98 

20677 86 787 840 21227 834 22171 417 
69 653 724 920 23472 507 62 24313 493 
672 823 32 25070 122 395 686 860 26163 
272 90 349 52 59 75 557 829 966 27046 
213 346 64 651 86 872 28461 580 777 820 
29019 59 164 552 54 605 780 

30785 31054 101 97 389 442 690 749 
69 816 969 32215 428 535 601 33329 575 
608 791 822 976 34474 741 840 87 951 
35215 73 319 36451 69 977 84 37006 177
693 726 60 868 950 70
38112 241 55 345 432 517 34 50 39349 

40093 258 415 546 778 997 41465 754 
868 42008 280 323 857 936 92 43219 334 
99 524 607 89 806 965 44058 201 424 38 
532 55 831 987 45152 469 86 46159 255 
378 544 662 81 878 47003 75 345 86 444 
701 5! 84 48124 283 847 67 49059 86 

50055 63 365 471 508 631 74 786 838 
960 51007 377 62 717 825 52228 50 347 
531 734 71 916 53062 329 54187 55050 
124 68 489 641 800 5 56279 87 573 631 
797 924 57048 366 585 638 58422 50 
633 37 78 719 810 965 59365 509 697 
904 10

60162 324 61200 378 409 62000 408 
38 47 602 47 799 809 63822 79984 64012 
449 71 606 40 891 975 65013 239 372 
425 637 64 936 66396 514 84 917 37 
67004 15 466 82 719 68061 69157 251 
89 389 548 77 712 908 

70285 483 98 725 914 71118 380 623 
750 805 72954 73567 621 72 741 825 98 
921 74340 476 907 75373 421 639 914 

76011 159 266 304 30 811 991 77044 
222 393 78159 544 52 825 43 86 79036 
33 206 21 718 42 861 63 73 905.

80062 140 87 296 375 422 544 919 
81183 419 21 846 986 82287 394 83053 
101 3.34 422 618 885 84300 86 99 488 
806 85102 431 563 869 86006 74 448 633 
87144 299 361 88235 520 797 89516 94 
939 66.

90061 111 280 579 609 57 841 91239 
369 659 941 65 92035 183 420 71 805 17 
27 944 93614 780 94007 131 40 253 342 
460 636 85 95385 924 96245 477 83 794 
97305 12 425 824 72 934 98035 39 159 
446 768 863 925 49 99070 336 857 936.

100051 528 887 96 101125 229 449 649 
999 102010 161 434 61 883 103112 266 
£15 62 720 856 104654 105131 409 37 
508 81 675 976 106023 33 80 156 726
47 898 952 107531 670 836 10S406 SOS
734 109232 583 798 951. v

110227 454 803 111295 314 76 96 756 
112171 715 812 113090 336 429 635 78
114692 115302 482 797 116023 73 134
238 52 303 425 581 95 117022 239 632
47 894 118040 83 154 393 434 569 644
813 964 119124 419 49 577 641

120110 684 883 918 121209 300 87 
435 721 836 943 122187 473 672 715 9 
998 123067 217 70 635 839 920 41
124047 4 22 527 647 930 55 125011 52 
135 233 343 550 639 736 835 45 126532 
44 658\S87 127460 97 580 702 67 90S 
58 128246 129148 475

130068 294 406 78 521 682 883 90
131160 447 80 520 132285 356 81 660
774 133084 498 527 134008 162 960
135003 99 580 877 97 136254 310 454 
537 649 892 93 930 137304 455 77 737 
819 911 138198 212 333 72 96 785 899 
139041 222 507 96 709 922 90 

140295 657 780 141208 464 688 826 
909 76 142607 92 707 84 850 76 143047 
135 274 420 836 916 144332 145135 366 
515 32 146012 170 318 489 56* « 7 l8 2  
304 469 832 148913 59 149156 477 522 
35 653 68 983

150029 631 979 151025 193 250 305 
467 507 19 687 765 916 61 90

152194 267 369 81 636 70 803 17 
153347 565 632 99 880 154134 434 . 
781 855 155157 290 .364 548 867 
156210 54 516 814 57 59 157073 214 
21 672 158005 203 672 15966.3 786 

160071 73 98 332 42 747 161390 
598 162762 5S9 990 16354S 62 739 
856 164174 269 165035 667 720 36  
971 166129 275 83 332 451 551 601 
14 32 977 167214 320 448 168067 493
694 742 984 169246 579 84 613 841.' 
84 930.
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B O G D A N  ŁOT
Nr. a f-

Jasnowłosy
Pow ieść sensacyjna z  życia w spółczesnego

STRESZCZENI E 
POCZĄTKU POWIEŚCI

Bezrobotny, Jan Walczak, wlamn- 
Je sle nocna pora do grobowca ro­
dzinnego Martenów, z zamiarem 
skradzenia zmarłemu w przeddzień 
Ryszardowi Hart cno w i brylantowe­
go pierścienia. W chwili, gdy odbl 
wieko trnmny, Ryszard Harten. któ­
ry został pochowany w letargu, od­
zyskuje przytomność I zwierza Sie 
swemu wybawcy, te  w grobowcu sa 
zakopane skarby bezcennej warto­
ści. Idąc za wskazówkami Hartena, 
Walczak rozkopuje ziem e w gro­
bowcu i znajduje metalowa skrzy­
nie, wypełniona klejnotami Oba) za- 
błeraja cześć skarbów i opuszczają 
grobowiec. Harten nie wraca Jednak 
do domu, okazuje sie bowiem, te  to 
Jego żona wespół ze swoim kochan- 
k em. doktorem Grantem, pochowała 
go żywcem, gdy zapadł w letarg.

Minęły trzy miesiące po tych wy­
padkach. Ryszard Harten był w A- 
■teryce, gdzie przybrał nazwisko 
Roberta Inka I postarał sie o przed­
stawicielstwo na Polskę wielkiej fir­
n y  samochodowej, do którego zaan­
gażował Walczaka na k erownika 
warsztatów. * pensja 1.000 złotych 
miesięcznie.

Po pewnym czasie — Walczak 
poznaje Rite Harten owa i zostaje jej 
kochankiem.

W willi HartenoweJ został zamor­
dowany dr. Grant

O morderstwo został posadzony 
Walczak, którego sad skazał na dwa 
łata wiezienia. Podczas procesu Har. 
ten nawiązuje znajomość z Rita.

Syn Ryszarda Hartena przybywa 
Z RosJ* do Warszawy Ze swoim wa­
łem Zubowetn. by odnaleźć skarby 
po zmarłym ojcu.

Przy pomocy „Bladego Józka" Wał 
czak ucieka w wlezien a 1 przycho­
dzi nazajutrz do Rity’, która mu Jed­
nak oświadcza, iż wszystko miedzy 
ińnu skończone

Rita, pokłóciwszy s e z Martenem, 
Umawia sie z ..Bladym Józkiem", iż 
<mi pomoże je] zdobyć skarby z £To- 
foowca.

Do Rfty przychodzi M;kołaJ Zubow 
i prosi Ja o przenocowanie Juljaoa. 
R ta sie zgadza, nie podejrzewając 
podstępu, bowiem Julian kradnie pod 
czas jej nieobecności plan grobowca.

' Nastepn'e Zubow i Julian udają 
skj do grobowca, lecz w miejscu 
gdzie miał być zakopany skarb, 
anajduia wykopany świeżo dół.

W przystąpię szału Zubow dusi 
siostrzeńca i wkłada trupa do trum­
ny. Po niejakim czasie przybywa 
tam „Blady Józek" 1 również nie 
znajduje skarbu.

^.?łcZak' kt(iry okrywa sie przed policja, spotyka pewnego wieczoru
“  u“ ,CF e- Stara miłość wraca i oboje sa szczęśliwi.

Mija czas... W życiu R ty zacho­
dzą dramatyczne zmiany. Straciła 
siajatek i została bez dachu nad 
kłową... Nikt nie chce Jej przyjśó z 
l>omoca... Właśnie weszła do wy­
twornej restauracji „Claridge” /  pe­
wnym zamiarem...

P o rtjc r  spojrzał n 'eco zdziwio 
nym wzrokiem  na kobietę, k tó ra  
przychodzi do restauracji bez to­
w arzystw a męskiego, ale grzecz 
nie powiedział swoje s te reo ty ­
pow e:

— Moje uszanow anie dla pa­
ni..#

W  serce R ity w stąpił prom yk 
nadziei.

W ięc nie w szyscy  przyjm ują 
ją w taki sposób, jak Kortecka. 
k tóra przedtem  niejednokrotnie, 
p rzy  byle jakiej okazji, zapew nia­
ła ją o swojej dla niej życzliw o­
ści i oddaniu.

W  jednej chwili strzeliła Har- 
teuow ej do głow y myśl, która 
jej samej w ydała się odrazu ab ­
surdalna, niemniej jednaik n:e 
chciała z niej zrezygnow ać.

P o  krótkim  namyśle zwróciła 
się do portjera, k tóry  nie spusz­
czał z nriej oczu, obserw ując jej 
dzrwne zachow anie i skrom ny 
ubiór.

— C zy mogę poprosić pana 
d y rek to ra?

— Pana dy rek to ra?  A w  ja ­
kiej niby spraw ie?

— Chciałabym  z nim pom ó­
wić... P roszę tnu powiedzieć tyl 
ko  moje nazwisko, bo on mnie 
zna hardzo dobrze... Niech pan 
będzie łaskaw  nie odm aw iać 
mej prośbie...

U rw ała, speszona miękkim, 
nieśmiałym tonem, jakim zw ra­
cała się do tego człow ieka, k tó­
remu jeszcze p rzed  kilkoma mie­
siącami nie raczyła  naw et ski­
nąć głow ą na niski ukłon.

A teraz portjcr w  czerw onej 
liberji w ydaw ał się jej w ażną o- 
sobą, od k tórej zależało, czy 
Rita będzie m ogła pomówić z 
dyrektorem , czy  też nic...

Spostrzeżenie to  onieśmieliło 
ją jeszcze bardziej, a rozgorącz­
kow any m ózg w yolbrzym ił drob 
ny fakt do rozm iarów  tragedji.

■— A o jakiego dy rek to ra  pani 
prosi ? —  ode zw ał się port je r  po 
chwili zastanow ienia. — O dy ­
rek tora O kolskiego, czy  o d y ­
rek to ra  Polic ra?

— Nie wiem, jak się nazyw a... 
Taki niski, tęgi, z wąsikami...

— Aha... — m ruknął portjer j 
trzasnął w  palce, przyw ołując w  
ten sposób boya, uwijającego się 
po  szatni i pom agającego go­
ściom w zdejmowaniu i w  na­
kładaniu okryć.

Chłopak przybiegł i skoczył 
po chwili do sali restauracyjnej.

Serce Rity zabiło gw ałtow nie, 
gdy w  hallu ukazała się krępa 
syhvetka dyrektora Okólskiego, 
zmierzająca w jej kierunku drob- 
nerni. szybkicmi kroczkami.

— Czy to pani do mnie?.
— Tak jest...
*— Czem mogę służyć?
— Pan mnie nie poznaje, p ra ­

w da?  Jestem  Hartenowa...
Na tw arzy  Okólskiego odbiło 

się zmieszanie.
— B ardzo przepraszani — 

rzekł, kłaniając się z szacun­
kiem, ate rzeczyw iście nie pozna 
łęm... D obry wieczór szanow nej

pani!... Zmieniła się pani tak bar 
dzo, że dopraw dy trudno było 
w  pierw szej chwili zorientow ać 
się, z kim  mam przyjemność...

W yrzucał z siebie słow a z nie 
zw ykłą  szybkością, jakby się 
dokądś spieszył.

Potem  um ik ł, p rzy jrza ł się 
jeszcze raz Ricie, k tó ra  stała  w 
miejscu, jak skamieniała, po- 
czem zapytał, pokazując w  u- 
śmiechu dwa rzędy  zło tych zę­
bów :

— Czem mogę służyć szanow­
nej p an i?  Jakiś dobry stoliczek? 
W  tej chwili w szystko  będzie 
gotowe dla naszego stałego  go­
ścia... Pani sama, czy  w  tow a­
rzystw ie?..

H artenow a p rzerw ała  potok 
jego w ym ow y przeczącym  ru ­
chem  głow y.

— Niech pan się nie fatyguje, 
panie dyrektorze... Chodzi mi o  
zupełnie inną sprawę...

— Aha... Słucham szanowną 
panią... — powiedział Okófsiki i 
utkw ił py tający  w zrok w tw arzy 
młodej kobiety.

— Otóż, p aa :e dyrektorze... — 
z trudem  w ydobyw ała R ita z 
siebie każde słowo. — Otóż 
wspom inał pan kiedyś, że... po­
trzebna jest panu... kasjerka... 
To było przed dwom a m iesiąca­
mi, albo p rzed  — trzema... S ły­
szałam przypadkow o, jak mówił 
pan o  tern do jakiegoś pana...

— Możliwe, możliwe... Ale o- 
beontie...

Rita jakby nie dosłyszała jego 
słów  i mówiła dalej:

— I ja właśnie zgłosiłam się 
do pana w sprawie tej posady. 
Jestem  pew na, bardzo pewna, 
że będzie pan ze mirie najzupeł­
niej zadowolony...

— Jaikto? — Okółski o tw orzył 
szeroko oczy  ze zdumienia. —  
Pani prosi o  posadę kasjerk i?

— Niestety, pandę dyrektorze. 
Moje warunki życiowe złożyły 
się ostatn io  ta)k fatalnie, że...

W yfraczony dy rek to r w y tw ór 
nego lokalu poruszył głow ą na 
krótkiej szyi, następnie rozłożył 
szeroko ręce i rzekł swoim pi­
skliwym głosikiem:

— Bardzo żałuję, ale miejsce 
kasjerki zostało już daw no ob­
sadzone... A pozatem — żadnych 
wolnych posad u nas niema...

Uśmiech zniknął z jego tw a­
rzy, gdy wypow iedział te sło­
wa, a postaw a w yprężyła  się w 
poczuciu godności osobistej.

Postał jeszcze chwilkę, po­
czerń skinął lekko głow ą i znik­
nął w  głębi szatni.

R ita w yszła znowu na ulicę...
W  tej chwili przed luksusową 

restaurację zajechało jakieś p ry ­
w atne auto. z którego w ysiadła 
pand Kortccika w  tow arzystw ie 
sw ego m ęża.

H artenow a, k tóra cofnęła się  
w głąb nieoświetlonej wnęki, u-* 
słyszała wypowiedziane głośnej 
swoje nazw isko. i

W ytęży ła  słuch ł zorjcntowa* 
la się odrazu, że Kortecka opc-« 
wiada mężowi o jej niezw ykłej 
w izycie.

— Zapomniałam ci przed tem  
powiedzieć o tern, — mów iła  e-i 
legaocka pani, zbliżając się! 
do oszklonych drzw i — bo mia! 
łam  głowę zaw róconą nowerm 
futrom... Jak  ci się podoba je j 
bezczelność?... W tedy, kiedyj 
miała pieniądze, nie raczy ła  sięi 
ze mną kom unikować, ale w b is  
dzie przypom niała już sobie oj 
mnie... Sw oją drogą, m a ona zai 
swoje...

—  Tak, tak... — odpow iedział 
mąż, nie w ypuszczając z ust g ru ­
be cygaro. —  Tak zw ykle dzieje; 
się z ludźmi, k tó rzy  p row adzą  j 
podony tryb  życia... Zupełnie je j!  
nie żałuje...

R eszta  słów  zginęła za oszkló i 
nenii drzwiami w ytw ornej re« ' 
stauracii „G )andge“... j ;

R ita stała  jeszcze nieporuszo- j 
n a  przez długi czas, jakby przy*! 
gwożdżona do ziemi, w reszcie i 
oderw ała  się od m uru i ruszyła'* 
w  dalszą drogę bez celu...

ROZDZIAŁ XLV
W sieci pa a^a...
B yła godzina dw unasta o póT-d 

nocy... J
Nawpół omdlała ze zmęczeniaJ. 

dążyła  Rita wolnym krokiem  ww 
kierunku jednego z. przedm ieśw 
W arszaw y...

B yła tak przytłoczona przeży-o 
ciami dnia dzisiejszego, że za-*! 
pom niała zupełnie o głodzie... :j

Miała p rzy  sobie jeszcze kilka./ 
złotych, za które m ogłaby cośsj 
zjeść i przejechać się tra m w a j 
jem, znajdow ała się jednak w  sta; 
nie zupełnego bezw ładu myślo*1 
w ego i bezgranicznej apatji...

P o  wyjściu z „Cłaridgc" przy,' 
pomniała sobie o istnieniu ,.131a-’ 
dego Józika“ i postanow iła zoba-! 
czyć się z nim koniecznie.

Nie liczyła bynajmniej na jaką­
kolwiek pomoc z jego strony, a l t '  
chciała z nim pomówić i pora- 
dzić się w spraw ie znalezienia jat 
kiegoś kąta, gdzie m ogłaby za-*< 
m ieszkać. j

T o by ło  dla niej w tej chwHf 
najważniejszą spraw ą.

Adresu Józka nie znała, spo­
dziew ała się jednak, że zastani© 
go w restauracji „Grubego M ak- 
sa“, bo wspominał jej, iż jest tu  
stałym  gościem. i

P o  długiej w ędrów ce w śród  
ciem nych ulic przedmiejskich#, 
odnalazła w reszcie ow ą knajpę ii 
w eszła do środka.

(Dalszy ciąg jutro)
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REPERTUAR
TEATRU POLSKIEGO

vobo ta . 20.1 o godz. 20: „Załoga A". 
f  N iedziela 21 1 o godz. 16: „Trójka

!ltu lta jsk a" , o godz. 20: „Chcę właśnie 
'siebie".

W torek  23 1. o godz. 19 (d'ia bezrob.) 
Król. Huta Betleean Polskie.

„TEATR POLSKI NA PROWINCJI
^ 'P on iedzia łek , 22.1 o g, 20: Rybnik: 
fSelieem Polskie.

Wodospad Niagory
.przed mikrof onem'

R A D J O
• KATOW ICE. 20 styczn ia  1934 r.

7.00: Sygnał czasu. 7.05: G im nasty­
ka. 7.20: M uzyka z ptyt. 7.5-5: Chwil­
k i gospodarstw a domowego. 11.50: 
W iadom ości bieżące. 11.57: Sygnał

§asu i hejnał z K rakowa. 12.05: Kon 
rt o rk iestry  salonowej. 12.30: W iado 
>ści it X-oroio-g. 15.20: W iadom ości 
■spodarcze i eksportow e. 15.40: Mu­
lta (p ły ty). 15.55: Chwilka lotnicza 

przeciw gazow a. 16.00: Audycja dla i 
"koryoh i koncert o rk iestry  salonowej. 
S-30: Audycja dla d rużyny  harcer- 
"dej. 16.40: K urs średni jeżyka fran- 

ciego. 16.55: Skrzynka pocztow a 
dzieci. 17.25: Koncert kam eralny z 

(far sza wy, 17.50: M uzyka (p ły ty).
J.00: R eportaż z W arszaw y. 18.20:
‘ońeert muzyki żydow skiej. 19.05: 
yzmaitości. 19.10: ..W ielkie liczby
dziejach k u ltu ry" . 19.25: R ecytacje 
szyi. 19.40: W iadom ości sportowe.

D.OO: N astroje zimowe — wieczór me 
ly j i piosenek o zimie. 21.00: M-uzy- 

(p ły ty). 21.20: K oncert Chopin ow- 
22.00: M uzyka taneczna z płyt. 

3.00: W iadom ości m eteorolog. 23.05: 
"krzyka taneczna z W arszaw y.

 ---------

Pałac radiowy
w Sowietach

N a M iasnickoj P ło szcza d z i w  M o 
* k w ie  budują „ p a łac“, w  którym  
fnieścić się  m a zarząd centrali radjo  
fon ji sow ieck iej. W ed le  s łó w  kore­
sp o n d en tó w  pism  zagran icznych , 
)ma to  b yć gm ach  „grandioso"  z 
jtentralną sied zib ą  radjofonji i d o ­
św ia d cza ln i telew izyjnej, p odobno  
Jakże n ajw ięk szej w  Europie. W  
g m a ch u  b ęd zie  55 stud jów , o lb rzy ­
mi teatr  na o tw arłem  p ow ietrzu  na  
110.000 w id zó w . P raw d op od ob n ie  
lak w ielk i teatr  w y b u d o w a n y  zo sta  
m e na olbrzym im  tarasie , a lbo  p o -  
p rostu  na p lacu  ob ok  gm achu , s ta ­
n o w ią c y m  jedną ca ło ść  arch itekto­
n iczn ą .

B u d o w a  pałacu  potrw ać m a d w a  
lata, o tw arc ia  zatem  nie n a leży  spo  
M ziewać się  przed styczn iem  roku
11936.

C olum bia N ation al B road castin g  
W ypraw iło na N iagarę  d w a m ikro­
fo n y , k tóre za w ie szo n o  na  w y so k o ­
śc i 75  stóp  n ad  m iejscem , g d z ie  o l­
b rzym i słup  w o d y  uderza w  rzekę  
Ś w ię te g o  W aw rzyń ca . D zięk i tem u  
p o m y sło w em u  p od słu ch ow i, am ery­
k an ie  od d a len i od N iagary  o  1.000 
kilom etrów , m ają z p ew n ośc ią  s i l­
n ie jsze  efek ty  słu ch o w e z najcud­
n ie jsz e g o  w o d o sp a d u  św ia d a , jak  
tu ryści, zn ajd ujący  się  na N iagarze, 
Z aw sze jednak  zm u szen i trzym ać  
Się w  sw ych  m otorów kach  w  „bar- 
Hzo przyzw oitej od leg ło śc i"  od groż  
n e g o  k o tło w isk a  w o d y . Ci za to  le ­
p iej m ogą  w id z ieć . I to  je s t  sp ew n o  
*5ią dużem  pocieszen iem .

Eliminacyjne zawody atletów Śląsk cli
przed spotkaniem Warszawa - Śląsk

W  sali ć w ic z e ń  „Sok oła"  p rzy  
ul. S ta w o w e j  o d b y ły  s ię  w  ub. 
w to rek  z a w o d y  eiimxiacy>*>e a t le ­
tó w  ślą sk ich  n a  sp o tk an ie  m ię d z y ­
m ia sto w e  j 'm ięd zy o k reso w e  W a r­
sz a w a  —  Ś ląsk .

P o z io m  w alk  p o z o sta w ia ł w ie le  
do ż y c z e n ia  i zn ać  b y ło  brak tre­
ningu u za w o d n ik ó w . P om ijając  
z w y c z a jo w e  o p ó źn ien ie , o rg a n iza ­
cja z a w o d ó w  sp ra w n a .
■ W  w y n ik u  w a lk  m ian ow an o  na­
stęp u ją cy  sk ła d  z a w o d n ik ó w  na  
w sp om n ian e  na w stę p ie  z a w o d y :

W a g a  k ogu cia : Kulik (N aprzód—  
Ł ag iew n ik i), w a g a  p iórk ow a: S zm a  
tloch  (P o w sta n ie c  —  N o w a  W ieś ),

„W zdrowym ciele...'
B ezp ła tne  ćw iczenia U . F.

— .Katowicki Ośrodek. W ychowania Fi­
zycznego mimo przeniesień a na okres 
zim owy lwiej części swej pracy do 
W5sty i Zwardonia, gdzie przeprowa­
dza to rsy  narciarskie o charakterze 
masowym, szkoląc całe zastępy, nie 
ztnn ©jiszy-t pracy swej na tut. terenie, 
lecz przeciwnie, zmaczaie ją zw ięk­
szył.

Po krótkiej p rzerw ie  św iątecznej 
odbyw ają s  c od dnia 15 b. mi. nastę­
pujące ćw iczenia:

Lekka-atletyka: Sala gim nastyczna
p rzy  uli. Szitolnej Wtorki i czw artk i: 
godz. 18.30—20 — kom plet pań  z  klu­
bów  SOZLA. i miestow.. godz. 20—22
— tafcj sami kom plet panów ; poinle- 
drziałki i p ią tk i: godz. 20—22-giej kom  
piet tnęsk  Robota. S tów . Sportow ych; 
środy : godz, 1830—20 — kom plet m ę­
ski kolejow ego P. W .; p ą-Ski: godz. 
20—22 — kormptet m ęski Z-w. S trze­
leckiego; soboty-: godz. 18.30—21 — 
kom plet m ęski Pocztow ego  P. W.

Gimnastyka i gry sportowe: Sala
Śl. Zaiktad. Techn. N aukowych, p rzy  
ul. K rasińskiego: w torki i czw artk i:
godz. 17— 19-tej — kom plet żeński 
stow . i m estow . z anteligeńcji, godz. 
19—21 — komplet m ęski; poiiiiedz;jat­
ki : sala p rzy  ul. B artosza G łow ackie­
go godz. 19—21 — kom plet żeński 
Stow . Ml. P o ls k e j; p iątk i: godz. 19—
21 — kom plet męski Związku S trze­
leckiego.

P ływ ali e : Basen k ry ty  w  Łaźni
Miiejiskiej p rzy  u l  M ickiew icza: w to r­
ki i czw artk i: godz. 18— 19 — m ło­
dzież sz to lń  ai żeńska, godz. 19—20 — 
panie kom plet miestow. o raz  czlonk. 
Pogoni Katowidk ej.

Boks: Sala gim nastyczna przy  ul. 
Szkolnej, poniedziałki godz. 18.30—30
—  komplet (początkujących członków  
klubów  i orgam izac.; środy : godz. 20—
22 — komplet zaawansowanych.

Pozatem  w  program ie przew idziano
uruchom ienie dochodzącego kursu łyż 
w  arskego  (m iesiąc luty) dla m łodzie­
ży. oraz kursu gim nastyki i g ier w  
Siem ianow icach, jak rów nież urucho­
m ienie konpletu szerm ierczego w Ka­
towicach.

Ćw iczeń a w kom pletach są p ro w a­
dzone p rzez  fachow e siły  in struk to r­
skie O środka W . F. Nauka odbyw a się 
bezpłatnie.

Zgłaszajcie się 
po świadectwo P.O.S.

Okr. O środek W . F. K atow ice za- 
W adam ia w szystk ich  uczestników  fctó 
rzy  zdobyli P. O. S. w O środku a nie 
otrzym ali dotychczas św iadectw , by  
takow e odebrali osobiście względnie 
przez osoby  upow ażnione w  kancela­
ria Okr. O środka W . F. Katowice, (ul. 
Jana  14, p. ł) w  godz. od 8—15-tej.

w a g a  lek k a : D w o ro k  (Jed tło ść  —  
N o y w  B y to m ), w aga  p ó lśred m a:  
M ańka (S am son  —  K o c h ło w ic e ), 
w a g a  śreckua: G ry ch to ł (S o k ó ł II —■ 
K a to w ice ), w a g a  p ó łc iężk a :
G w ó ź d ź  (J ed n o ść  —  N o w y  B y ­
tom ), w a g a  c ię ż k a : Ja łszu lik  (S la -  
v ia  —  R uda).

Z a w o d y  o d b ęd ą  się  dnia 2 i 3  lu­
teg o  w  K ato w ica ch  i N o w ej W si.

P r z e b ie g  z a w o d ó w  e lim in acy j­
n y c h  b y ł n astęp u jący :

Waga kogucia: B rćitk op f II z w y  
c ię ż ą  w  3  m in. G rzesik a . H o leczek  
z w y c ię ż a  w  11 m in. M achnika, k tó ­
ry s ię  podd ał z p ow od u  o k a le c z e ­
n ia . Kulik w  7 m in. k ład z ie  M icha­
lika. B a torek  pokonuje w  2 m in. 
G rzesik a . H o leczek  w  7 m in. roz­
p raw ia  się  z B re itk op fem  II. M ich a­
lik w  6 m in, k ła d z ie  B atork a . Kulik  
z w y c ię ż a  na pu nkty B reitk op fa  po 
bardzo  n iec iek a w ej w a lc e . W  p ó ł­
finale H o leczek  z w y c ię ż a  M ichali­
ka w  2  m in., a  w  finale z w y c ię ż a  
H o leczek  K ulika n a  punkty.

W aga piórkowa: Ś zm a tio ch  w y ­
p u n k tow a ł D rożd ża . K u ligow sk i 
z w y c ię ż a  w  3  m in. M u sza lę . W  fi­
nale  S zm atloch  z w y c ię ż a  K u lig o w -  
sk ieg o  po 20 m in. na punkty.

Lekka: B reitk op f z w y c ię ż a  W ie ­
czo rk a  w  11 m in.

Pólśrednia: M ańka u zysk u je  w  
6 min', b. z re sz tą  w ą tp liw e  z w y c ię ­
s tw o  n ad  G ard aw sk im .

Średnia: G ry ch to ł z w y c ię ż a  K rys  
m a isk ieg o  w  ła d n y m  sty lu  po 5 min. 
w a lce . W  finale G rych to ł p okonał 
M arusze w sk ie g o  b ły sk a w ic z n y m
c h w y te m  w  15-oi sek .

 --------
M ecz zap aśn iczy
Naprzód— SoKół II
Onegdai odbył sie w  Łagiew nikach 

•mecz zapaśn iczy  „N aprzód" Ł agiew ­
niki — Sokół II Katowice jako  dafczy 
ciąg zaw odów  o m istrzostw o  d ruży­
now e Śląska-. Z aw ody sta ły  na dość 
w ysokim  poztomie. bowiem drużyna 
Naprzodu w ystąp iła  w  sw ym  najlep- 
sziyrn składz e, chcąc w ykazać  obec­
nej '  drużynie m istrzow skiej Śląska 
sw ą dobrą formę.

P rzeb  eg  w alk p rzedstaw ia  się na­
stępująco (od w agi koguciej do wagi 
ciężkiej). Na ple r wszem  miej sou za­
w odnicy  S o to ia  II): Botorek — Szcze  
purek, w atka  żyw a, lecz Szczepurek 
uciekał .z m ateracu  I nie pozw alał Bo- 
to r to w i na w ykończenie chw ytów . W  
10-tej minucie b łyskaw iczny  przerzu­
tem kładzie B otorek przeciw nika na 
łopatki. Grzywacz — Muszala. W  p a r 
terow ej w alce ulega G rzyw acz w 
10-tej m inucie Muszali. Drozd — Gry­
sik. W alka zacięta . Zw ycięża techni­
cznie lepszy Drozd w  3-ciej m  narcie 
na laprtk i. Gardawski — N eszporek. 
Z pow odu ciągłego uciekania N ieszpor 
ka z m ateracu. G ardaw ski zm uszony 
byt nieom al w każdym  chw ycie w cią­
gać przeć -wnika na m aterac. Ga-r- 
diawski zw ycięża na punkty. Dzie 
wiar — Taubic. D zlew jor ulega w  4-ej 
minucie silniejszem u Taubtcow i. Gry­
chtoł — Jaroch w 5-te i m inucie zw y ­
cięża G rychtoł p rzerzutem  przez bio­
dro sw ego silnego przeciw nika. W e­
sołowski — Reinsz. W alka dość tw a r­
da. S ilniejszy W esołow ski zw ycięża 
szybszego Re insza przez sanropaduię- 
c e  p rzygn ia ta jąc  go s wojem ciałem  w 
4-tej minucie. S ędziow ał p. Cichoń z 
Bogucic bardzo dobrze. Ogólny w ynik 
7:15 dla Sokoła II K atowice. W p ier- 
w szem  spotkaniu N aprzód uległ rów ­
nież Sokołow i w stoswknu 6:16 pun­
któw'. Publiczności dużo. (A.)

K om unikat
L. 0. P. P.

Śląski Komitet W ojewódzki L. O. P . 
P. komunikuje, że z organizacją pod 
nazwą: „Liga Obrony Mienia i Ż yda  
Ludzkiego", oraz organizacja: „Przy­
sposobienie Techniczne" propagowaną 
i założoną przez p. ittó. Szwajnocha, 
Jakoteż z dziełem wydanym przez wy. 
mienionego p. t. „Znaczenie w zm oc­
nionej obrony powietrznej" nie ma nic 
wspólnego i akcja pow yższa prowa­
dzoną jest bez w iedzy i uzgodnienia 
z tut. Komitetem.

Organizacja 
Ogrodników-Polaków 

na Śląsku
W niedziele, 28 b. m. odbedzie się 

Zjazd ogrodników Polaków ze Śląska 
i Zagłębia n r /ą c y  na celu utworzenie 
narodowo-polskiei reprezentacji ogrpd 
ników zawodowych oby zagłębi z sie­
dziba w  Katowicach.

Jak sie dowiadujemy, władze w oje­
wódzkie, uznając w  pełni ruch eman­
cypacyjny ogrodników . narodowości 
polskiej, popierają ten ruch 4 otacząią 
go sw a opieka. • * .

Do nowej organizacji polskiej zg ło --  
siły sw e przystąpienie liczne jedno­
stki, pracujące zawodowo w ogrod­
nictwie.

G w iazdka
rycerzy św. Floriana

Ochotnicza S traż  P ożarna  w  B rzo- 
zowicach-Kam ieniu obchodziła ub. nie 
dzieli sym patyczną uroczystość gw ia­
zdkow ą w  której w zięła udział liczna 
publiczność. Po przem ów ieniu prezesa 
p . Szytnonka, nacz. gminy, z tltra la  o r­
k ies tra  kilka utw orów , kolędy oraz 
Hymn P aństw ow y. R esztę program u 
w ypełn iły  deklam acje, w ystęp  m ło­
dych strażaków , k tó rzy  popisami sw e- 
mi w zbudzili zachw yt zebranych, w fe- 
szcie kilka sztuczek scenicznych w y ­
konanych przez zespól am atorski pod 
kierunkiem  nacz. Pyrza.

W  przerw ach  rozw ijał sie korow ód 
p a r tanecznych, ańczono jedynie tańce 
staropolskie, śląskie i ludowe. Na za1 
kończenie mili gospodarze staropol­
skim zw yczajem  ugościli obecnych 
„czetn chata bogata", co w płynęło na 
podniesienie fam iliarnego nastroju za­
baw y.

O rganizatorom  te.i t o 1 ej „gw iazd­
ki" należą sie słow a uzrr.nia.

|  (J j to szen ia  D R O B N E  |
DO SPRZEDANIA kredens stołow y, 

stół rozsuwany na 12 osób. 6 krzeseł 
krytych skórą — w dobrym stano  
tanio do sprzedania. Adres poda ad- 
min stracją „N. Czasu", tel. 29-48.____

MASZYNĘ DO PISANIA okazyjnie  
sprzeda Zakład Mechaniczny „Remont" 
Katowice, ul. Staw owa 3.

MIESZKANIE 3-pokojowe z kuchnią 
i prezdpokojem. św ieżo  wyremontowa 
ne, na I piętrze zaraz do wynajęcia. 
Informacje: Ochojec. ul. Mysłowicka
Nr. 67 .__________________________________________   _ _

PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA 
OBUWIA Z. Franczak. Król. Huta, Sta­
w ow a Nr. 3-a. Dla w ygody P. T. o t­
worzyłem filję przy ul. W olność' 57 
w Król. Hucie. Wykonuje w szelkie  
obuwie na miarę jak również wszelkie 
reparacje po cenach najniższych. Do 
wyrobu używam tylko najlepszy ma­
terial. Wykonuje szybko, solidnie 
i tan o ! Pilne reparacje na poczekaniu. 
W szelką prace wykonuje iachowo! 
Specjalność: Żelowanie luksusowego
obuwia systemem „Ago".

ABONAMENT m es'eczn*  *  administracji wzgL zamiejscowy zł 2.50. zagranica zł. 5.50.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Cała strona w tekście zł. 500, pól strony zł. 275, I mm. wiersz I tamowy opisowe zL 2.50, 
m eclalne zł 1 50. reklamy 60 gr„ drobne 18 gro«ry za wyraz. W niedziele ' dni Świąteczne 25 proc drożel

R edak to r: Józel Książek. -Wrdaw ca: Nowy Czas w Katowicach. P . K. O. Nr. 3002277 Druk. „Prasa Po ska" S -A.


